
Niemieckie atak: na yranice 
wersalski.

( Korespondencja w łasn a  „K u rje ra  W ileńskiego").

K r ó l e w i e c ,  w sierpniu
W  ostatnich czasach nacjonaliści 

n iemieccy znowu podjęli wściekłe 
ataki nietylko przeciwko Polsce, ale 
i p rzec iwko granicom wersalskim 
wogóle. Najsilniej oczywiście uderza­
ją — na Polskę. Ataki te koncentru­
ją się, jak wiadomo, tutaj, na terenie 
wschodnio - pruskim, gdzie nacjona­
lizm niemiecki posiada najm ocniej­
sze pozycje i gdzie n iepodzielnie 
rządzą junkrzy-hakatyści, ci sam?, 
k tórzy od dawien dawna p r zy zw y ­
czajeni są do knowrnń przeciw-pol- 
skich, c i  sami, k tórzy już za czasów 
krzyżackich walczyli z Polską, a któ­
rzy  ponieśli straszliwą klęskę na po­
lach grunwaldzkich... Dziś junkrzy 
ci nietylko że nie chcą pamiętać
0 Grunwaldzie, o  hołdach pruskich
1 bohaterskim mieczu polskim, ale 
zapominają oni już o straszliwych 
cięgach, otrzymanych w w ielk ie j w o j ­
nie światowej. N iczego ich historja 
nie nauczyła. Znowu marzą o odw e­
cie, o „rewanżu", a napadach na spo­
kojnych sąsiadów, o powiększeniu 
Prus, o  zaokrągleniu granic Rzeszy, 
znowu marzą o „Drangu nach Osten" 
i szumnie i dumnie głoszą rzekomą 
konieczność zmiany granic wschod­
nich, rzekomą konieczność włączenia 
do Rzeszy Pomorza, Gdanska, K ła j­
pedy. Łupen-Malmedy, Lot.aryngji itd.

Różne są drogi, jakie mają ich 
doprowadzić do upragnionego celu: 
Oto liczna, wielo-miljonowm rzesza 
N iem ców  zagranicznych stoi na straży 
granic Niemiec, uprawiając wszech 
stronną agitację w tym duchu. Oto 
propaganda niemiecka zagranicą, u 
prawiana w prasie i zapomocą licz­
nych broszur, nmp książek, ma po­
zyskać dla tego celu opm ję  zagranicz­
ną. A trzeba wiedzieć, że propaganda 
ta jest doskonale zorganizowana 
i rozporządza olbrzymiem? wprost 
funduszami, Na rok bieżący berliń­
skie M. S. Z ma do dyspozycji nie 
tnniej, j ak 21 m il jonów  marek (czyli 
44 milj. zł.) (Słyszycie, panowie 
z opozycji sejmuwej? 44 m il jonów  
złotych!). 'Oto świetnie zorgan izowa­
ne form acje  wmjskowe i półwojskowe, 
te różne „iStahihelmy", H itlerowcy, 
„Schutzbundy" i w. i. gotowe są do 
poajęcia ataku i stanowią niejako 
zachętę dla obojętnej części społe­
czeństwa niemieckiego.

Liczne publikacje n iemieckie o- 
statnich czasów o  Pomorzu polskiem 
i rew iz ji  granic, obecnie uzupełnione 
zostały najrozmaitszemi wystąpienia­
mi publicznem, polityków' n iem iec­
kich, ba, naw'et jednego z ministrów, 
p. 1 rewiranusa. Słowa przezeń w y ­
powiedziane dają dużo do myślenia, 
niety lko dlatego, że jest on czynnym 
ministrem Rzeszy, ale i dlatego, że 
min. Trewiranus jest upatrzony jako 
komisarz państwowy dla przeprowa­
dzenia całej akcji pom ocy dla nie­
mieckiego Wschodu

Przypom nijm y raz jeszcze w' skró­
ceniu, co p. Trewóranus powiedział. 
Podczas w ielk iej uroczystości przed

berlińskim Reichstagiem min. T rew i 
ranus zażądał ani mniej ar i w ięcej 
tylko, aby Polska zrzekła się Pom orza 
polskiego, aby' „cała Europa" zajęła 
się sprawą granic wschodnich N ie ­
miec. N iem cy muszą —  powiedział 
min. Trewiranus —  4,uw oln ić "  „ r o z ­
szarpaną krainę nadwiślańską", tę 
niezagojoną ranę na W schodzie Rze­
szy'"... „P rusy  muszą nanowo być 
złączone z Rzeszą"...

A  jakie komentarze podaje prasa 
wschodnio-pruska? M imo okresu w y ­
borczego i silnych wTalk politycznych 
wewnątrz narodu niemieckiego —  pa­
nuje w  sprawie rew iz j i  granic zadzi­
wiająca jedność. Oto cała prasa nie­
miecka (z wyjątk iem  jedynego organu 
socjalistycznego) wychwala  nacjona­
listę Trewiranusa za jego mowę, co 
nie przeszkadza tej samej prasie zw a l­
czać go  jako kandydata stronnictwa 
nacjonalistycznego. Prasę wschodnio 
pru.->ką w id oczn ie 'n ic  nie obchodzą 
ujemne głosy pratsy' francuskiej i wo- 
góle europejskiej o m ow ie tej i poli­
tyce rewizjonistycznej Niemiec. P rz »-  
ciwmie. K ró lew iec  uważa, że Francja 
pójdzie N iemcom w sprawie granic 
na rękę. Pisze o tern otwarcie ,,Kó- 
nigsberger A llgem eine Ztg.“ , pismo 
zhlizone do berlińskiego MSZ p. t. 
„T rak ta t  wersalski nie będzie trwał 
w iecznie", podnoszą, -że dziś, gdy ;,za­
gadnienie Wisły nie jest już tylko raa- 
terjałem dyskusyjnym, lecz istotą (!1 
polityki europejskiej (?!), Francja na- 
pewno będzie wolała pójść na rękę —  
Niemcom, aniżeli trwać przy' „ k o ­
sztownej" przyjaźni z Polską...

Trudno wt ramach krótkiego arty­
kułu pomieścić wszystkie bezmyślne 
i nader optymistyczne argumenty 
i nadzieje królewieckie, które mają 
usprawiedliwić dzikie pretensje n ie­
mieckie do Pomorza. A le  organ rze­
komych dem okratów  „kó iugsberger 
Hartungscht- Ztg. ' pisze już zupełnie 
wyraźnie p. t. „Zróbcie  porządek na 
W schodzie !" , że o ile Polska na din- 
dze pokojowej nie zgodzi się na re­
wizje granie, to istotnie pokój euro­
pejski będzie zagrożony!

T o  też Niemcy7 całą parą umacniają 
swmje kresy wschodnie. Prez. Hin- 
denburg dał w iadzom na podstawie 
dekretu, a więc bez parlamentu, spore 
środki pienieżne na to cele, zwane 
„Ostłi i ł fe ". Suma ich przekracza 
ćwierć miljarda marek. Jest to akeja 
tymczasowa, aż do uchwalenia dal 
szych środków przez Reichstag. 
Umocnienie prow incyj wschodnich —  
oto najważniejsze zadanie dzisiej­
szego rządu Rzeszy, Jest ono oczy­
wiście tylko jednym z etapów' w ogó l­
n e  polityce rewizjonistycznej N ie­
miec, ale tem charakterystyczniejszY, 
że ( zyniony' wr czasie, gdy krzyk o re­
w iz ję  granic jest tak donośny. Ale 
cała ta akcja skoncentrowana w.,,Ost- 
b i l fe "  i cały ten krzyk o zwrocie 
„u traconych" ziem „n iem ieck ich " 
daje dużo do myślenia i winna pobu­
dzić wszystkich przy jaciół pokoju do 
czujności. k, Kwictniowski.

Przyjazd Pana Prezydenta da Warszawy.

O n  egclaj  w i e c z o r e m  w r ó c i ł  do  W a r s z a w y  Pan  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  z p o -  
d i ó ż y  do  Estoni i ,  N a  p o w i t a n i e  P a na  P r e z y d e n t a  p r z yb y l i  na d w o r z e c  c z ł o n ­

k o w i e  rządu z  P a n e m  P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w  S ł a w k i e m  na cze l e .

Łotwa a warszawska konferencja agrarna.
V -g in łormacyj „R ig . Rund- ferencji agrarnej w  Warsaawie 

schau rząd łotewski zakomuniko- Skład delegacji ło tewskie j ora', jej 
w a ł rządow i polskiemu, że zasadni- wn.oski me zostały jeszcze  usta- 
czo  go tów  jest w z iąć udział w kon- lene.

Z Chin.
Wprowadzenie stanu wojennego.

SZANGHAJ. 16-VIII. ( fa l . )  Jak donosi wprowadziły stan wojenny w Hanknu i Szaut- 
Apenee lndo-I’aeifique, władze duńskie haju.

Życzenia Ojca Świętego
W A R S Z A W A ,  16-8. (Pat). —

Pan P rezyden t Rzeczypospo lite j  
otrzymał od je g o  Em. ks. kardyna­
ła ł akowskiego  depeszę  treści na­
stępującej:

Pan P rezyden t Rzeczypospo lite j ,  
.''pała. O trzym ałem  po lecen ie  od 
O jca  Ś w ię tego  złożenia Panu P re ­
zydentow i życzeń  Jego Świt toL' wo- 
ści w dniu 15 sierpnia, w którym 
Jego L w ią tob l iw c  ' łączy  się z Nim 
w  radosnych wspomnieniach z przed 
10-ciu laty, k iedy p rzebyw a ł w  P o l ­
sce. N ie  m ogąc  udać =ię do Spały 
osobiŁdie, przesyłam te życzę  ” a te 
lograticznie. —  O b y  Bóg b łogosła­
w ił Polskę, oraz Jej N a jw yższego  
Zw ierzchn ika.

(— ) K a rd y n a ł Rakowski. 
W A R S Z A W A ,  1 o.8 . (Pat ). W  dniu 

16 b m. p. Marszałek Piłsudski 
p rzy ją ł J Em, ks. kardynała Ka- 
kow sk iego , który z łoży ł Panu M ar­
sza łków 1 życzen ia  O jca  Św ię tego  z 
okazji 10-ej rocznicy zwyciętk iuh 
walk, z któretni łączą się w sp om ­
nienia Jego Świątobliwości.

Dćlegaci „Fidac‘u“ 
u Marszałka Piłsudskiego.

Tel. od wł. kor, z Warszawy.
W czora j  w g o d z .  popo ł M arsza­

łek Piłsudsl pTzyjął baw iących  w  
W arsza w ie  z okazji trzec iego  wal­
nego  zjazdu de lega tów  federacji 
polskich zw iązków  obrońców  o jc zy ­
zny prezesa F idac ’u pułk. A h o o ta  
oraz prezesa francuskiego narodo­
w e g o  zw iązku b. kom batantów  p, 
Granier, którym tow arzyszy ł prezes 
federacj* gen. Góreck i. R o zm o w a  
Marszałka z gośćmi trwała około  40 
min.

Doroiznc dożynki 
u Pana Prezydenta Rzplitej.

S PA ŁA . 16.M1I. (Pat.) Już. od sa­
mego rana dnia 15 b, m. ściągać za­
częły do Spały pierwsze zastępy dele- 
gacyj z całego kraju na doroczne do­
żynki u Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w  letniej jego rezydencji w  
Spalę. P rzyby ły  liczne i pełne m ło­
dzieńczego entuzjazmu delegacje m ło ­
dzieży w iejskie j i przedstawicielstw a 
ro ln ików  ze wszystkich zakątków 
ziemi polskiej.

W  delegacjach tych reprezen towa­
ne są wszystkie istniejące na terenie 
państwa organizac je ludowTe. V. dniu 
16 b. m liczbę przybyłych do Scpały 
delegacyj ludowych określić można 
na Ł ilkaset, a ilość uczestników się­
gała w godr.mach popołudniowych do 
tO tysięcy osób —  łowdezan, pomo- 
rzan, wielkojjolan, ślązaków, kaszu 
bówT, poleszuków, kujawiaków', kur- 
piów, podlialan i t. d.

Przybyli rozłoży li się w ie lk im  o- 
bozem po lasach spalskich. Dzień so­
botni wypełn iły  zawody sportowe, po­
pisy I gry ludowe, zapoczątkowane 
biegiem sztafetowym o nagrodę Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na trasie 
Tom aszów — .Spała. W  biegu tym 
wzięło  udział kilkadziesiąt drużyn. 
Zaw ody ob jęły strzelanie i lekką atle­
tykę i m iały przebieg bardzo urozmai­
cony. W ieczorem  w  wielkiej, świeżo 
wykończonej hali sportowej odbyło 
się staraniem Związku Teatrów  Ludo­
wych przedstawienie regjonałne, po­
łączone z chórem. Wspaniałe wypadło 
„W ese le  na Slask.ii". Delegacje z ca­
łego kraju naplywują w dalszym 
ciągu.

Konferencja w sprawie 
bezrobocia.

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 
W czo ra j  po poł. premjer S ławek 

odby ł dwugodzinną konferencję, 
pośw ięconą  zapadn eniu bezrobocia, 
w której oprócz p. prem jera S ław ­
ka, wzięl udz.ał min. P racy  i O p  
Społ. Prystor, oraz P. i T  Boerner. 
P o  p„ł. p. prem 'er Sławek, w y jecha ł 
do Spały, gdzie  bedz ie  obecny na 
uroczystościach dożynkow ych.

Bankierzy amerykańscy 
w Warszawie.

Tel. od w1 ker. z tVa szaiyy,
V W srszaw ie  bawią przedstaw i­

ciele National City Bank o f  N ew - 
\ ork panow ie Koelsch  i Banta, kt< 
rzy przeprowadzili szereg ro zm ów  z 
przedstawicie lami finanajery w ar­
szawskiej na temat możt wośri in­
westycyjnych w  Polsce,

Nowe umowy handlowe
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

cm 14 b. m. w esz ły  w  życ ie  
postanowienia p row izorycznego  p o ­
rozum er,ia hand low ego  m iędzy  P o l ­
ską a Egiptem, podpisanego przez 
przedstawicieli obu państw w k w ie t­
niu bież. roku Ostatnio w  czasie od 
25 lipca do chwili obecne; weszły  
w życ ie  p o s t a n o : n i a  um ów  hand­
lowych  Polski z Hiszpanią, Portuga- 
ją, Rumunją, Grecją, wreszc ie  Eg ip- 
err.

Po demarche ministra Zaleskiego.
Kcmunikat biura Conti.

BERLIN , 16-VIII. (Pat).— Biuro informacyjne Conti og łos iło  następu­
jący komunikat: Polski minister spraw zagranicznych Zaleski w  związku 
z przem ówieniem  ministra Rzeszy Treviranusa z dnia 10 b. m uznał za 
w łaściwe wystąpić z  protestem u niem ieckiego charge d‘affaiires w War- 
szawie.

Min. 7aleski podkreślił przytem  niekorzystny wpływ  tego przem ów ie­
nia na polsko niemieckie stosunki. N iem iecki charge d‘affaires odpow ie­
dział, że nie m ógłby rozpocząć dyskusji nad przem ówieniem  ministra 
Rzeszy Treyiranusa i dodał, że według jego  inform acyj, m owa minlsra 
Rzeszy nie zawierała nic takiego, coby zm ieniało podstawy niemiecko- 
polskich stosunków, lub nie było zgodne z zawartemu umowami. Byłoby 
zwłaszcza bezsensowne sądzić, że minister Rzeszy Trevi-anus myślał 
o zmianie granic przy pom ocy wojny. StanowisKO, zajęte przez niemiec 
k iego charge d‘affaires, odpowiada poglądom  tutejszych politycznych kół 
mtarodainych.

Wszystkie rządy niem ieckie— zaznacza dalej komunikat— reprezento­
wały zawsze ten sam pogląd, w stosunku do dotychczasowych granic po l­
sko-niemieckich i nie dopuszczały żadnych wątpliwości co do tych sw o­
ich poglądów.

Biuro W olffa  ze s w e j' strony półurzęduwo żadnych informacyj 
w sprawie demarche ministra Zaleskiego nie ogłosiło.

Komentarze Treviranirsa są niewystarczające.
Stanowisko kół urzędowych polskich.

Telefonem od. własnego koresoondenta z We.tzawy,.

W  związku z połoricjalnym komunikatem, ogłoszor.ym  przez prasę 
n iem iecką na 'em at ostatnich enuncjacy" min. Treviranusa, agencja  Iskra" 
otrzymuje ze  źródeł u rzędowych  następujące wyjaśnienie

„W e wspomnianym komunikacie nie zaw iera się żadnych wyjaśnień, 
któreby usprawiedliw iły podobne wystąpienia min, Treyiranusa. Każdy 
rząd państwa musi reagować w  form ie jak najbardziej stanowczej prze­
ciw ko manifestacjom ze strony obcych czynników, skierowanym ptzeciw  
integralności jego  terytorjum . Przypuszczalnie rząd niemiecki odnośnie 
do swego terytorjum  stoi na tem samem stanowisku. W danym wypadKu 
protest rządu polskiego przybrał charakter tem bardziej stanowczy, ponie­
w aż chodzi o wystąpienie ze strony członka rządu niem ieckiego i do tego  
w  form ie, która musiała w ywołać sprzeciw wszystkich czynników, prag­
nących szczerze poko jow ej współpracy m iędzynarodowej. Wszystkie rzą­
dy polskie nigdy nie opuszczą żadnej sposobności, aby zadokumentować, 
iż wszelkie roszczenia ze strony niemieckiej do zmian granic jakąko'w iek 
drogą zawsze spotkają się z nieodwołalnym  sprzeciwem  całego narodu 
polskiego".

i  i

„Wszystkie siły niemieckie zwrócą się 
na Wschód".

G D A Ń S K ,  16-V II I  (Pat ). W  dzi­
siejszym num erze „Bultisthe P resse "  
z a m e r z c za  pew ien  wyb itny  publi­
cysta niemiecki artykuł, pośw ięcony 
propagandzie  n iem ieckiej na rzecz 
rewizji  granic. A u to r  pisze m iędzy 
innem : niemiecka polityka zagra ­
niczna est drogą do wolności, pod 
kturem to hasłem p o l fy k a  zagra ­
niczna N iem iec  rozumie możliwość 
daleko idącej l ikwidacji traktatu 
wersa sk itgo, a p ierw szym  etapem  
na tej d rodze była przedwczesna 
ewakuacja. Nadrenji.

O bec .. ie  pohtyka zagraniczna 
N iem iec  prze chodzi do drugiego za-

dama, to jest do korytarza, n e  są 
bow iem  bezce low e  protesty gdań­
skie i propaganda Heimatsdienstu 
i c zo łow ych  p r zyw ód c ów  Siahlhel- 
mu, propaganda prasowa i t. p., 
pracujące równocześn ie  n ietylko w 
N iem czech , ale i w  innych pań ­
stwach na temat zm iany granic n ie­
mieckich. P ropaganda  ta musi w y ­
tw orzyć  atmosferę, w  której w y p a d ­
ki graniczne, jak n.p. pod  G n iew em  
zaczną się powtarzać. W szystk  e 
siły niemieckie, które dotąd zw ra ­
cały się formalnie w  kierunku u- 
w oin lenu  Nadrenji, zw rócą  się na 
W  schód z żądaniem rewiz j granic.

Liceum Handlowe Żeńskie
S. Pietrsszkiewiczówny

przyjmuje zapisy'codzienni# od godz. 10— 12 (W ilno , ul Żeligowskiego 1 m. 2)- 
Kandydatki winne posiasać świadectwo ukończenia 6 klas szkoły średniej 

(ewentualnie 3 kursów seminarjum lub 3-ch klasowej szkoły  zawodowej).

Przy Liceum JEDNOROCZNY Kurs Stenografji.

Współpraca pokrewnych organizacyi Estonji 
i Polski.

Przedstawiciele „Kaltseliitu" w Warszawie.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  ub. czwartek  wyjechali do 
Estonj po trzydn iow ym  pobyc ie  w  
W arszaw ie  dwaj  przedstawic ie le  
estońskiej organizacji p rzysposob ie ­
nia w o jsk ow ego  pułk. August Bal- 
der, sze f wydzia łu  w yszko len :r Kait- 
seliitu oraz por. L e p p  k ierownik 
referatu sportowego .

W  pierwszym  dniu sw ego  p o b y ­
tu w  stoacy goście estońscy z o ­
stali przy jęc i na pó łgodzinnej au- 
djenc u Marszałka Piłsudskiego, 
dla którego  przyw ieź l i  krzyz p ie rw ­
szej klasy z gw iazdą  orderu „C za r­
nego  O r ła "  T e g o  sam ego dnia z ło ­
żyli w izy tę  w  kom endz ie  g łów ne 
Zv. ą zk "  S trze leck iego  i zostali zre- 
w izytow an i przez przedstawiciel, k o ­
m endy g łów ne  Strzelca.

N astępnego  dnia przedstaw :ciele 
Kaltseliitu złożyli wizytę  kom en ­
dantowi Strzelca gen. R ażenow i, 
któremu wręczy li  krzyż ord. „ C z a r ­
nego O r ła “ p ierwsze j klasy Krzyż..

„C za rnego  O r ła “ drugiej i trzeć.ej 
k asy otrzymał szereg  w yższych  ofi 
cerów  strzeleckich.

W  trzecim dniu pobytu w  W a r ­
szaw ie o f icerow ie  Kaitseliitu odbyli 
kon ferencię  w kom endzie  g iów ne i 
Zw ią zku  Strzelecl iego  celem  zazna­
jomień i a  « ; ę  z całokształtem pracy 
„Strzelca".

P  ozat em poście, w  czasie swego  
trzechn iowego pobytu w  W arszaw ie , 
zw iedzil i  zabytki historyczne stolicy 
oraz boisko i urządzenia sportowe 
Zw iązku  Strzeleck iego i Pań s tw o ­
w e g o  U rzędu  W ych ow a n ia  F izy c z ­
nego  i Przysposobien ia  W o js k o '  
w ego

W>zyta o f icerów  estońskich K a ‘t- 
seliitu była jeszcze jednym  dowo 
dem coraz ściślej izei p rzy jaźr i  łą- 
czącei p ok .ew n e  organizacje p rzy ­
sposobienia w o jsk ow ego  olski i E 
stonji.

Zatarg persko-turecki.
W Teheranie nic nie wiedzą.

T E H E R A N ,  16-VIII. (Pat). T u t t j -  sko-tureckiej. Podobn ie  nic niewin-
sze koła miarodajne oświadczają, dom o t u  o z e  jęciu przez urków
że nie w iedzą  nic o przekroczen iu  żadnego  punktu strateg icznego na
przez wojska tureckie granicy per- wschodnich stokach Adridagu.

Głosy prasy niemieckiej.
B E R L IN . 16.VIII. (Pal.) „Berl iner 

T a g e b la t t1 i „Vossische Z tg " w de­
peszach własnych z W arszaw y podają 
in extenso komunikat Biura Prasow e­
go M. S. Z.

Komentarz redakcji „Berliner Ta- 
geb la ttu "  brzmi w streszczeniu, .jak 
następuje:

Nie ulega wątpliwości, że odpo­
wiedź rządu niemieckiego na wyitą- 
pienie ]>olskie nastąpi niebawem. N a­
leży żałować, że ton polskiego m in i­
stra spraw zagranicznych jest tego ro ­
dzaju, że trzeba będzie go odeprzeć. 
Nieprzy jm owanie  do wiadomości 
p iz e z  polskiego ministra interpreta­
cji, jaką dał swem u przemówieniu  
min. Treviranus w rozmowne z redak­
torem „Berl iner Boersen Kurier a "  
nie św iadczy o  przy jaznych chęciach 
rządu polskiego. Pow iedzen ie min. 
Trewiranusa o rew iz j i  granic wschod­
nich nie jest niczem nowem. Ostry 
ton p. min. Zateskmgo jest w idocznie 
obliczony na to, ażeby przeciwdziałać 
przekonaniu, coraz bardzie j ro zpow ­
szechniającemu się w Luropie, o  nie- 
trwałoścf granic, przeprowadzonych 
w W ersalu. Jednaże w alka, którą p ro ­
wadzi strona polska przec ’ wko temu 
wzrastającemu zrozumieniu, jest wat­
ką przeciwko potrzebom poko jow ym  
narodów.

V  edług „Yoss. Ztg ."  fakt, że pio- 
test min. Zaleskiego nastąpił w cztery 
dni po przemówieniu  Treyiranusa, 
świadczy o tem, że w  W arszaw ie  dłu­
go  debatowano nad tem, czy należy 
„o f ic ja ln ie  się oburzać". Protest P o l ­
ski nie jest, zdaniem dziennika, bez­
pośrednią konsekwencją samego prze­
mówien ia  Treyiranusa, lecz echa, ja ­
kie przem ówien ie to wywoła ło  wszę­
dzie zagrani-cą. Dla Polski najn ie­
przy jemniejszą rzeczą jest właśnie 
dęskusja, jaka się rozwinęła wt pra­
sie zagran.Cznej naskutek tego prze­
mówienia.

• „Deutsche A llgem eine Ze itung" 
komentując protest ministra Zaleskie­
go mówi, ±e  o ileb\ minister n iem iec­
ki nie m ia ł prawa wypowiedzenia  te­
go, co n ió w ł  Treyiranus, oznaczało­
by to, iż poko jow e rozm ow y w kwe- 
stji granic nie by łyby wogóte m ożli­
we. Pozyc ja  Polski, pisze dalej dz ien­
nik, co do sprawy rew iz j i  granic stoi 
nod względem prawnym, moralncm  
i politycznym na tak słabych podsta­
wach że minister Zaleski zrobiłby 
lepiej, gdyb> zaniechał tego kroku d\- 
ptomatycznego. Ponieważ to się jed- 
naf już stało, rząd niemiecki będzie 
musiał na to również odpowiedzieć 
w  drodze dyplomatycznej, a uczynić 
to wanien w' ten sposób, ażeby słowo 
„ re w iz ja "  mogło być już w ye lim ino ­
wane z dyplomacji.

1. .„Taglisclie Rundschau" stwierdza, 
że l r e v r a n u s  w' przemówieniu  swem 
dał jedynie wyraz nastrojom społe- 
czeostwa niemieckiego oraz poglądom 
rządu Rzeszy co do n iemożliwości u- 
trzymania granic wschodnich.

„Deutsche Tageszeitung" zarzuca 
niemieckiemu charge d affaires że 
na protest ministra Zaleskiego nie za­
pytał się natychmiast czy polskiemu 
m nistrowi nie jest znany niedawno 
ogłuszony przez prasę polską list gen 
Hallera, żądając\ rozszerzenia gran i­
cy  polskiej na zachód po Opole i 
V Troctaw', oraz rezolucja zjazdu icgjo- 
nistów polskich w Radomiu, która 
jest „szczytem najordynarnie jszych 
podżegań przeciwko niemieckości".

Głosy prasy francusiciej
r A R Y  1 ,  16. VIII ( P a0. 0 « ta tm e  

cielcluracje ministra Treyiranusa są 
w  dalszym ciągu ż y w o  om aw iane 
p zez  prasę wszystkich odcieni. W 
„E cho  de P a ^ s "  Pertinax pisze m ię­
dzy  inne mi: M am y tu do czynienia,
z po lityką dobrze  przemyślaną i 
akcją r a eżyc ie  rozważoną. O ku ­
pacja Nćidrenu, która trzymała N ie m ­
cy w cuglach, dawata Po isce czas 
na konsolidację państwa. Z  chwilą 
ewakuacj Nadren ji N iem cy  ro zp ę ­
tały o fen zyw ę  o 5 iat wcześn.ej Ofen- 
ż y w a  ta n iew ątp !iw ie będzie p row a­
dzona coraz us.lniej.

„ L ’ H om m e L ib rę "  p L ze :  R e p u ­
blikanie zdają sobie sprawę z tego, 
jak dalece te p row okzcy in e  mani­
festacje m og i zmniejszyć uczucia 
s rrnpatji dla N iem iec  w  Europ e. 
Dziennik podkieśla. z e  opinja po l­
ska jest zaalarmowana stałem w y ­
suwaniem na porządek  dzienny k w e ­
st)* jej granic.

Dr. ROMANOWSKI
(choroby kob iece ) 

POWRÓCIŁ i w znow ił przy jęcia cho­
rych. W ileńska  25, ttl. I l - b8 . 164.

a i E Z k g E Ż N Y  O R G A ~  D E M O I T R A T Y C Z S I Y

Hiietaoit pocziow& opiacofu. limanem. i i; in o , N ie d z ie la  17 S ie rp n ia  1930 r .  Cena 20 groszy.

f iok V I I . N p . IS-8 ( f ł3 C ) .
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Ni. iae (M?o)

Na wszystkich frontach.
Słynny okrzyk  republikański; 

„O jc z y z n a  j’ est w n ieb ezp iec zeń ­
s tw ie "  daje się zastosować w  cale] 
rozciągłości do  Polski w roku 1920. 
M łod e  państwo z n iedokładnie zor- 
gan 70w anym aparatem administra- 
cy jn>m, gospodarczym , spo łecznym  
i po litycznym  walczyło  p rz -c iw k o  
ogólnej praw ie  niechęci, n ieorzyjaź- 
ni, n ienawiści. Po lityka  L lo yd a  G e- 
o rgea  pełna egoizmu i n iezna jom oś­
ci rpraw polskich tworzyła  ogó lne 
tło Po lsce  p row okow ane j,  w y z y w a ­
nej, k rzyw dzone j zarzucano ten ­
den c je  imperjal-styczne. O kreś lono  
nazw ą  zaborczość, słuszne ■'ąaan.a, 
aby macierzyste polskie z iem ie w e ­
szły napowrót po latach niewoli w 
skład R zeczyp osp o l  tej.

L lo yd  G eo rg e  n.e chce, aby ist­
niała silna i w ielka Polska, pon ie­
waż  wraz z Francją tworzy łaby w te ­
dy  oś polityki europejsk.ej. Z resz tą  
upo jony jest marzeniem o p rzem y­
s łowo-hand lowej ekspansji ang ie l­
ski* w  Rosji Sow ieck ie j. D a tego  
celu pośw ięca  Po lskę, w y tw arza  w  
A n g l , i  w rog ie  poprostu nastawienie 
w  stosunku do naszych opraw, pa­
rał żuje .n terwencję  francuską. Jego 
polityka ,est wspaniałym atutem dla 
N ie m có w  i dla bo lszew ików , dia 
wszystk ch antypolskich agitatorów.

P ro p o zy c je  rozejmu m iędzy  Pru­
ską i R os ią  sow iecką  są p o zb a w io ­
ne wszelk ie j realności. pon ieważ 
Rosja  chce w o jny  Jest to chwila 
w ym arzona  dla Sow ie t  ^w, aby u rze ­
czywistnił’ program m .ędzynarodo- 
we: rewolucji. Cała Europa p rzecho ­
dziła ciężici p ow o jen n y  kryzys. W  
N iem czech , w  Ang lji ,  w Italji klasa 
robotnicza ag “owana przez agen tów  
■sowieckich zdradza ła  g łębok i o ieoo-  
k. j. Has ło  sow .eck ie  walki ze  „sz la ­
checką, burżuazyjną, imper,al:stycz- 
ną ‘ Polską pozwala ło  skonsolidować 
chaos rew o lu cym y w  Rosji, w p r o ­
wadził- twardą dyktaturę wo,enną, 
t lunrć k rw aw o  rozruchy i bunty.

Europa nie zdawała  sobie wi- 
doczn .e  sprawy z g rozy  sytuacji i 
n ie rozumiała, że  klęska Po !sk: jest 
początk-em w szecheurope  sk.e, re­
wolucji i n iem ożliwych  do p rzew i­
dzeń a katastrof dz ie jow ych . W  rrre- 

lącu oierpniu, w  chw.li k 'edy  armje 
sow ieck ie  są na przedmois -»u 'War­
szawy, Po lska znaiduje się w sianie 
formalnej b lokady. W  raporcie ge- 

,  nerała J. Sosnkowskiego  do genera ­
ła W e y g a n d a  N acze ln e  D o w c d z tw o  
Pulskie zaznacza, że po trzeby  armji

polskiej sprowadza ją  się do dwóch  
rzeczy , do posiadania karabinów i 
buto w.

A le  robotnicy n iem ieccy  o d sy ­
łają z D o w r o t e m  transporty  amunicji, 
broni, wysłane przez Francję do P  >1- 
ski, nie pozwa la ją  w y ła d o w yw a ć  
nadchodzących  do G dan  ika statków 
z bronią dla Polski, sabotują koleje. 
W  Belgj. V a n d e rve ld e  zabraniu p rze­
w o z u  p o r :łk ć w  dla Polski. L itw a  
pop era Rosję. L lo y d  G eo rg e  z upo­
rem żąda ofiar, koncesyj, poddaniu 
się. 16 sierpnia sir H oracy  Rum bold  
minister ang eiski w  W arsza w ie  skła­
da rządow i polskiemu rłynną notę 
brytańską, w której  jest p ow ied z ia ­
ne m iedzy  -nnemi, że  „rząd angiel­
ski nalega, aby Po lska  nie odrzuca­
ła żadnej ro z «ądne j propozycji,  k tó ­
ra m o g ła b y  jej być uczyniona. Opin ja  
angielska wszystkich partyj jest 
p rzec iw na  wornie z Rosją  i t. d...“

Było to formalne w ezw an ie  do 
kapitulacji Polski. ^0 sierpn a w y ­
bucha powstan ie  na Śląsku,— s p o w o ­
dowane prow okac ian  i n.cm.eckiemi, 
m iędzy  itinemi demonstracją w K a 
tow icach dn. 17 sierpnia zam or­
dow an iem  d ok ł ora M ie le ck iego  '* 
przeciągu dwóch  tygodn i krew leje 
się strumieniami na Śląsk U.

Podczas, k iedy armja polska 
zm aga się z siłami sowiecki emi, p o ­
wstańcy śląscy z a  mują Katow ice , 
Bytom, Pszczynę, . arnowskle Góry , 
Lubliniec, Zaorze ,  Rybnik , G ie iw ic, 
OIe*.no. Z w y c ię s tw o  powstańców  
polskich chronologiczn ie odpow iada  
chwili, k iedy  arrr.je polskie są w  
pełnym pośc.gu za armją sow iecką, 
rozbitą dzięki wspaniałemu m an ew ­
rowi W o d z a  N acze ln ego , uskutecz­
nionemu przez  urmji" genera łów  
Skiersk iego i R y d za  óm ig łego  i 
wszystkim  dalszvm  sukcecom bi­
tew nym  z tego  manewru w yn ika ją ­
cym. Karta  historji odwraca ssę.

W  przeciągu kilkunastu dni P o l ­
ska podnosi się. W  przeciągu kilku­
nastu dni przestaje być slabem pań­
stwem, zw iązanem  i skrępow anem  
przez  traktaty, przez  w ym og i  poli­
tyki m iędzyn arod ow e , przez  ego izm  
innych mocarstw. Staje się obrońcą 
Europy. I Po lska  zw yc ięska  osiaga- 
naturaln:e o w ie le  w ięce j, niż P o l ­
ska iłaba i znajdująca się nad p r ze ­
paścią O krzyk  „O jc z y zn ą  w  nie- 
bezo ieczeń s tw  e “ zamienia bię na 
radosny hymn w yzw o len ia .  Istnienie 
h istoryczne Po lsk i iest zapewnione.

Komentarz niemiecki
do artykułu Poincarego o Ansihlu&sie.

B E R L IN , 16.YIII. (Pat ). Dz is ie j­
szy „V o rw a e r ts “ zam ieszcza  zna­
mienny komantarz do ostatniego 
artykułu Po incarego , opub likow ane­
go  w e  w czora jszym  num erze dzien- 
n.Ka „E xce ls io r “ .

Po incarem u —  pow iada  „V o r -  
w ae ts "  przypada zasługa w p ro w a ­
dzen ia  dyskusji w  sp ra w i;  r e w iz ” , 
zasługującej na m em nic jszą  uwagę, 
niż kwcstja  wschodu Niem iec, a 
m ianow ic ie  w  sprawie Anschluesu 
W - g  „Vorw aei-ts “ , tylko pruskie 
junkierstwo jest tak tępe , i e  n ;e 
rozumie kweatji rremaeckiego p o ­
łu d n iow ego  wschodu. Jest rzeczą  
znaną, ż e  junkrow ie  pruscy są prze- 
ciwn-kami Ansclilussu,

W  okres e zab ieran ia  traktatu 
w e i s a l s k e g o — pisze d z ien n ik — idea 
sam ostanow ien ia  narodu w nie była 
dość .lina, a zeby m ożna  było usku­
teczn ić  z jed n oc ze n ie  N iem iec  N a  
p r ze p ro w a d ze n ie  tej idei bez  og lą ­
dania się n a stanowisko raństw  
zw yc ięsk ich  N iem cy , w ych ow an e

Bieżące wpływy skarbu.
N a  p o d s ta w ę  tym czasow ych  z e ­

stawień obro tów  kasowych , w p ływ y  
Skarbu Państwa z poda tków  b e z ­
pośrednich w  ’ ipcu wynosiły  og  ałem 
58 mil). 7IC tys. zł podczas, gd y  w 
lipcu 1929 roku w p ły w y  te w ynos i­
ły 65.677 tys. zł. A  w ięc  w  roku 
bież. w  lipcu z m r ’ ejszyly się w p ły ­
w y  z poda tków  bezpośredn ich  o 6 
milj. 967 tys. zł. N iem al cała ta 
zniżka przypada na zm nie jszone 
w p ły w y  z podatku p rzem ys łow ego , 
a to wskutek udzie lonych ulg.

Wpływy celne od Dtzywozu i w y ­
wozu wynosiły w pierwszej deka­
dzie b eż. mieś. ogolem 4 milj. 593 
tys. zł.
Niemieikie podwyżki celne 

a Litwa.
B E R L IN . 16.V I I I .  (Put.) W edług 

in form acy j prasy niemieckiej, og ło­
szono na L itw ie  dłuższy komunikat 
urzędowy w sprawie n iemieckich pod­
wyżek celnych oraz sytuacji ro lm ctwa 
liteskiego.

Komunikat m. in. podkreśla, że 
niemieckie zarządzenia celne zadały 
poważny cios eksportowi produktów 
rolnych.

O ile  zarządzenia n iem.eckie nie 
zostaną cofnięte, L itw a  —  według ko- 
munkatu —  zmuszona będzie przy łą­
czyć się do wspólnej akcj: tych
państw, które bronią się przeciwko 
nierozsądnej polityce celnej Niemiec.

Uroczystość na statku 
„Polonia**.

K O P E N H A G A  16-8. (Pat). S ta­
tek polski „P o lon ia " ,  p łynący po 
raz p ie rw szy  pod flagą polską do 
A m  “ryki, św :ęcił w  piątek podn io ­
słą uroczystość. P o  nabożeństw ie, 
odpraw ionem  prcez de legata  J. E. 
prymasa ks kard. H londa  ks. Jed- 
w absk iego  i kazaniu okohczno&cio- 
wem , p o tw ię con em  10-tej roczn icy 
zw yc ięs tw a  pod W arszaw ą , odbyła  
i>ię uroczystość w ręczen ia  odznak 
pam iątkow ych  Prezydenta  R zeczy  
pąspolite i 90 ciu członkom  załogi 
statku „P o lo r  la "1 w  zw iązku z p o ­
bytem  ana P rezyden ta  na pok ła ­
d u *  tego  statku w  pod ró ży  do 
L slonji.

m m m
\

W  poniedziałek, dnia 1S b. m . w  bolesną rocznicę śmierci

w  duchu Bismarcka, nie m og ły  w ó w ­
czas się zdobyć  Z je d n o czen ie  N i e ­
m iec ,est w ięc  zadaniem  przysz­
łości.

Poszczegó ln i  P c la c y  m :eli z a w ­
sze zrozu.n enie l 'a  2 jednoczen ia  
N iem iec , po p ie rw sze  dlatego, p o ­
nieważ naród, który ty lko co p rze ­
ży ł  urzeczyw istn ien ie  swych aspira- 
cyi narodowych , ma natura nie z ro ­
zumienie dla asDiracyj drugiego n a ­
rodu P o  drugie, zw rócen ie  się N ie ­
m iec ku połudn iowem u w schodow i 
zm n ie jszy riłą r zec zv  parcie N i e ­
m iec  na granicę po oką. O  i! eby 
naród polsk' miał zrozum ien ie  dla 
swych p raw dz iw ych  interesów, p o ­
pierałby naturalnie z jednoczen ie  
N iem iec . P rzyczyn .łoby  się to równi :ż 
do tego, iz w e  Francji przestanoby 
się o b a w a ć ,  że  z ied n oc ze :ro  naro­
du n iem ieck iego  ma pociągnąć za 
sobą wojnę, p rzekonanoby  się tam 
natomiast, że  ;st to raczej ostatecz­
na stabilizacja poko ju  na wschodzie 
Europy

o godz. 8.30 rano w kij 
o Którem  zawiadamia

Leci afita Lipińskiego
św. Trójcy odbędzie się nabożeństwo żałobne, 

ów, krewnych, przyjació ł i znajomych

R O D Z I N A .

E

Koncesjonowane przez Kuratorium  O. S W .

Knudukiicyjne fUrsy Wieczorowe
Ce programem gimnazjum pańatwow.)

im „Kcmisji Edukacji Narodowej**
pod protektoratem  Polskiej Macierzy Szkolnej w  W iln ie .
Od dnia 17-go sierpnia p -zy jm u ją  zapisy na rok szkolny 1930/31 

do wszystkich klas gimnazjum, typy humanistyczny i matematyczno-  
przyrodniczy, system póiroczny.

Zakres: Duża matura, mała  roitura, szkoła powszechna. Odczyty—  
Lekarz szkolny— Zbiorowe wycieczki. Nauka rozpocznie się dn. 2 września.

S e k r e l a r j a i  Kursów ezynny od godz. IG— 19 po poł. prócz nie­
dziel 1 świąt —  ul. Biskupia 12—6.

Wstrzymanie imigracji c i Kanady.
O T T A W A ,  16.8. (Pa t ) .— Minister imigracji i kolonizacji Gordon, ośw iad­

czył, iż obecna  po lityka  rządu, podyk tow ana  koniccznośriam i, wynikają- 
cemi z  bezronoc ia  w  Kanadzie , p o legać  będzie  na wstrzymaniu imigracji 
z Europy do czasu popraw ien ia  się sytuacji na kanadyjskim rynku pracy. 
W  przyszłości ruch im igracyjny pod legać  będzie  kontroli D ecy z ja  ta me 
do tyczy  turystew  i kupców, co zaś się tyczy  imigrantów, będących  już 
w  drodze do  Kanady , w ypadk i będą w  miarę możności uwzględniane.

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Silne  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń stw a l

ROCZNE KOEDUKACYJNE

K U R S Y  HftNDLOf iE
?-mleslęczne Koedukacyjne

I K a r s y  P isania  na  Maszynach
!  w  W iln ie , uł. Dąbrowskiego Nr. 5.
J Sekretarjaty czynne od godziny  
1 5-ej do 7-ej w lecz-
ł  . 100— 0

Opinja prasy francuskiej.
PA R Y Ż . 16. V I I I  (Pat.) W  związku 

z ostatniemi wystąpieniami ministra 
Treviranusa szereg dz.enników z „ L e  
Tem ps“ , ,,Le Journal' ', „E xc ie ls jo r“  i 
„ L ‘Action Francaise" na czele, pubb 
kuje artykuły om awiające rewizjoni 
styczną politykę N iemiec w ogólności, 
w szczególności zaś w stosunku do 
Polski.

Poincare w dzienniku „Exco ls ior“  
pisze: ,,Przypuśćmy, że ko fy ta rz  
gdański zniknie, czy  myślicie, że za­
mieszkujący go Polacy, k tórzy  przed 
wojną wysyłali swoich posłów do Re­
ichstagu, k tórzy przez 10 lat p r zy zw y ­
cza ja li się do tego, aby być u siebie, 
zgodzą się na n iespraw ied liwe wcie le ­
nie ich do Niemiec? W  ten sposób za­
paliłoby się ognisko, którego p łom ie­
nie przy- pierwszej okazji ob ję łyby po­
żarem cały kontynent.

. „ L e  Tem ps“  w  artykule wstępnym, 
om awiając protest ministra Zaleskie­
go, pisze: —  „Jest istotnie niedopusz­
czalne, aby odpowiedzialny7 minister 
niemiecki w ypow iada ł się za polityką, 
grożącą całości torytorja lnej sąsied­
niego państwa. W ynurzen ia  Trev ira- 
nusa są ostrzeżeniem, l tore przyda się 
nietylko Polsce11.

Z D N IA  lb  S IE R P N IA .

I runt środkow y. D ziś p,o północy grupa 
udeirzemioiwa, pod osobistem  k ierow n ictw em  
Naczelnego W odza , ro zp oczę ła  natarcie w 
kierunku północnym  ,z podstaw y w y jśc iow e j 
nad rzeką W iep rz , .hiż -w godzinach  p o ­
łudn iow ych  14-ita d yw iz ja  p iechoty opan ow a­
ła Garwoilin. 3-a d y w iz ja  p iech oty  leg jon ów , 
dz ia ła jąc  x  re jonu  Chełm a za jęła  oko ło  p ó ł­
n ocy  W łod aw  i;, o d c in a ją c -d ro g i; 58-ej d y ­
w iz j i  sow ieck iej.

O ddzia ły  pólsikie, n ie  napotyka jąc  na 
w iększy  opór ize strony n iep rzy jac ie la , posu­
w a ją  się szybko w  kierunku północnym .

Fron t północny. D yw .z je  1-ej a rm ji, w  
c iężk ich  całodziennych  walkach, ostatecznie 
odeb ra ły  utraconą p ierw szą  Jinję obronną 
w  a rsz aws k i e go przedmoś-cia.

•3-a arm ja- 17-a d y w iz ja  p iech oty  opano- 
wata«Nfi»ieiIS'k po  c iężk ich  walkach. N ie p rz j-  
ja ć ie l zpowroltem za ją ł Ciechanów

ł-ron ł połudn iow y. W  re jo n ie  odd zia łów  
ukra ińsk ich  w a lk i inad S trypą Bur-zacz zo ­
stał ponow n ie  p rzez n iep rzy jac ie la  za jęty .

Głównie Siły a rm ji kon n e j Budiennego, 
kitóre p rzep raw iły  s ię przez Bug, posuw ają 
się w  k ierunku na Liwów . W  alkcji p rzec iw  
k aw a ler j n iep rzy jac ie lsk ie j odzn aczy ł się I I I  
d yw iz jon  lotni-czy, k tóry  w  dniu dzis ie jszym  
wylkomał na 19-tu aparatach  49 Jotów nad 
iiieprzyja-cielem .

1 Z D N IA  17 S IE R P N IA .

Fron t środkow y. D yw iz je  gru-py uderze­
n io w e j pod osobiistem k.iPTowniCtwem N a­
czelnego W o d z a , 'p rą  n iepow strzym an ie  n a­
p rzód , ro zb ija ją c  oddzia ły  nieprz.yjaoiołskie, 
k tórym  wychod.zą na skrzydła i tyły.

—  —7
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58 d yw iz ja  sow iecka z gru py m oizyrskiej 
pon ios ła  ogrom ne straty, a 57 d yw iz ja  z t e j­
że grupy zoistała niemail zupełnie zni-szo.zo- 
ma. Tem u samemu losow i u legły  d yw iz je  
8-a i 10-;ta X V I-e j arm ji soiw ieokiej. N iedo ­
b itk i tych od d zia łów  w  pan icznym  odw roc ie  
]>rzebijają się na w scliód . 14-ta d yw iz ja  ge­
nerała Ko-miTzewsIk-iego za jm u je o god-zin'e 
18-ej Mińsk M azow ieck i.

10-ta d y w iz ja  za ję ła  Kałuszyn i M rozy, 
21-a, ponaglkina przez W o d za  Naczelnego, d o ­
chodzi do Siedlleci 1-a d y w iz ja  legjo-nowa 
w ra z  iz grupą Jaw orsk iego osiągnęły iin ję  
B iała -M iędzyrzec.

Fron t północny. P raw e skrzyd ło  1-ej 
a-nmji, n aw iązaw szy  łączność z grupą ude­
rzen iow ą , rozpoczyn a  pościg za  uchodzącym  
n iep rzy jac ie lem , 15-ta d yw iz ja  p iechoty w  
boju  z osaezoinemi oddzia łam i p rzec iw n ika  
pod  M ińskiem  Ma-zowłeckim .

5-a iTrinja: N iep rzy ja o io l w yco fu je  s'ę 
,z L ipna, P lorika d R aciąża w kierunku na 
Sierpc. O ddzia ły  9-tej dyw iizji p iechoty za­
ję l i  po c iężk ich  w a lkach  Pułtusk.

Grupa płk. Dreszera w ykonała wspan iałą 
szarżą ikawalleryjską ro zb ija ją c  całą brygadę 
sowdedką i b iorąc  760 jeńców , w  tem  dwóch 
d ow ódców  -pułków i 128 oficerów 7, przyt zem 
zdobyto 21 karab inów  matszynowych i jedno 
działo. V* wailkach tynh odzn aczy li się szcze­
gó ln ie  m a jorow ie  G łogow ski i Grohiński.

iPod w p ływ em  -manewru Naczeilnego W o ­
dza T-uc lincze w s-ki w yd a je  swoim  arm jom  
rozkaz do odwro-tu, rezygnu jąc ze zdobycia  
stofiyy.

ł-ront połudn iow y, l/osuwając się na 
L w ó w  głńwn? Sił)- Budiennego osiągnęły 
li-uję Jairyczów— Zadw orze  (około  30 klun.. na 
płn.-w.scli. o.d ł.w-owa).

Sokć'!:?
, r - n  Ko& orrpk °

itthanÓM
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Zmiana, na stanowisku posła 
sowieckiego w Warszawie.

Jak się. dowiadujemy, w najbliż­
szym czasie nastąpić ma zmiana na 
stanowisku posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Z. S. S. R. 
w W arszaw ie

Dotychczasowy poseł p. Owstejen- 
ko opuszcza w najbliższych dniach 
W arszawę i pożegnać się ma z człon­
kami korpusu dyplom atycznego tak, 
jakby nie nnal powrócić  więcej n^ 
za jmowane dotychczas stanowisko.

V kongres międzynarodówki 
syndykalistycznej.

M O S K W A .  I6 -8 . (Pa l ) .  15 b. m. 
o twarty  tu został V-t}> kongres c z e r ­
w one j m iędzynarodów k i syna-rkali- 
stycznej.

Podróż sterowca R. 100.
L O N D Y N ,  16-8. (Pat), S t e r o w e c  

R. 100 komunikuje, ii ze  w zg lędu  
n r  złe  waruk: atm osferyczne p rze ­
leci przy lądek  Clare w Irlandji 
w czesnym  ranLiem, kieru.ąc się na­
stępnie do Cardmgton.

L O N D v N, 16-8 (Pat). O  godz. 
10 40 sterow iec „R . 100“ ukazał się 
nad Cardingron,

L u N D Y N ,  16-8. (Pat). W  dniu 
16 b. m o godz. 12.02 w ielk. stero- 
w iec  „R . 100“ został przyw iązany 
do masztu na lotnisku w  Carding- 
ton. O d leg łość  Don *ędzy otniskiem 
sw. Huberta  i Card ingron sterowi-:c 
p rzeby ł w  ciągu 57 godz,

W  celu wystav 'enia na próbę  
rów now ag i sterowca, w chwili w y ­
jazdu na jednym  ze  s to low  posta­
w iono  szklankę pełną  w ody . Anr, 
jedna kropla nie wyla ła  się w c.ą- 
gu całej podróży , ponętno, że ste­
rowi sc mu«iai w a lczyć  z burzą w 
czasie p ize lo tu  nad A t lan tyk iem . 
N a iw iększa  szybkość sterowca w y ­
nosiła 92 mue na godzinę. Podróżni 
m ów ią  o lo e i t  z antuzjazmem.

P rze lo t  „R . 100“ uważany jest 
ogo ln ie  zs. prognostyk szybk iego  
w prow adzen ia  regularnej p o w :etrz- 
nej komunikacji transatlantyckiej.

Dzień święta żołnierza 
polskiego.

W  amu 15 sierpnia w  dniu chw a­
ły  o ręża  polskiego, słusznie ob rane­
go  za d z ‘ eń święta żołnierze Dolskie­
go, o godz. 10-ej rano w  koście le  
wi iskowym  św. Ignacego  ks. pro­
boszcz  H e rge t  odorawR uroczyste 
nabożeństwo, na którem obecn i byli: 
w ic ew o je w o d a  St. Kirtiklis, d o w ó d ­
ca garnizonu w ileńsk iego  gen. K io k -  
Paszkowski, p - z e d s ta w c e le  w ładz, 
korpus ohcersLi, de legac ję  i pocz ty  
sztandarowe wszystkich  pułków  o- 
raz tłumy publiczności.

P o  skońctonem  nabożeństw ie  ks. 
H e rg e t  wyg łos ił  podniosłe okolicz • 

’ n ośc iow e kazanie, sław iąc otiarno : 
i m ęstwo żołn ierza po lsk iego  w  
ciężkich, p rze łom ow ych  dla pań­
stwa chw lach .

O  godz 12-e w  południe stara­
n iem Ogn iska p ooo f ic e row  garn izo ­
nu w ileńskiego w  Sali M ie jsk ie j u- 
rządzona została uroczysta akadem ja  
pod  protektoratem gen. Dąb-Bier- 
nackiego, gen. K rok -P m  zkow sk iego
1 Dułk. K o rew o .

N a  wzniesieniu ustawiono port­
ret Marszałka P iłsudskiego przybra­
ny w  białe róże  oraz sk rzyżow ane
2  karabmy m aszynowe.

A k a d e m ję  zagaił major K o z ło w ­
ski, poczem  przem aw ia ło  szereg 
m ó w c ó w  oraz bogato  rep rodu kow a­
ny był dział m uzyczno-woka lny.

G łów ne uroczystości odbędą  się, 
w iadom o, w  dniu 18 paźdz ier­

nika.

Popierajcie Ligą Morską 
• i R zeczną!! ' " '

W ę d r ó w k i  jio \ i e l e c k i e m .
N a le ży  p izyznać , i e  od czasu 

zniesienia ko rdon ów  zaborczych  
P o la cy  zw iedza .ą  sw o ;e aJączone 
z iem ie  doi ’ By ,tematyczn ie. P rócz  
w yc ie c zek  szkolnych, p row adzących  
d z ia tw ę  szlaki jm  panrrątsk histo­
rycznych  lub osobliwości te reno ­
w ych . p rócz  sportowych  w yczyn  w 
am atorów  łćd kow an  a, (c zy  łodziar- 
stwa?), p iechurów, autom obilistów  i 
z ia zd ów  zaw od ow ych , barclzo słu­
sznie urządzanych co roku w  innrm  
mieście, f o w .  Tu rys tyczn e  służy 
o b ja ś r ;en!arr i u łatwia poznanie 
kra,u. N ie  mamy jeszcze  dostatecz­
nej ilości odpow iedn ich  broszurek o 
piękności różnych  naszych okobc. 
T a k ie  książeczk., w  typ ie  op racow a­
nych  przez p. Janowskiego w y c ie ­
c z ek  do K ie ic , Sandomierza, K az i-  
m erza i t. p. należa łoby rozrzucić 
w szęoz.e , r.a dworcach  kolei, w kra- 
mikach szkaplerzy, by 'uciność ka- 
żdei stery zachęcić do poznania, 
choćby  w  op.sjej bogactw  i p iękno­
ści Obczyzny.

Jedną z najbardziej uroczych do 
zw ied zan ia  okolic  Po lsk i jest n ieza- 
p rzeczen ie  K ie leck ie ,  będące  jakby 
dalszym ciągiem  podgórza  P o d k a r ­
pack iego , przeć .ętego  dotiną W is ły ,  
P i l icy  i N idy , z e  sw em  pasm em gor 
S-to Krzyskich, (Ł y s a  G óra  cz. Ł y ­
sica 612 m.). z Puszczą  jod łową, u- 
kocham em  Żerom sk iego ,  ze swą Sa­
harą (pustynią Błędowska.), kędy to 
w ed le  O lkusza M istrz Tw nrdow sk i

kazał djąbłu naznosić sreb ia  do 
piasku.

Kra jobraz  est pełen  rozmaTości 
w ysok ie ,  nawet skaliste wzgórza , 
pokryte  gęsto  drzewam i bukowemu 
i szp ilkowemi, bogac tw o  kopalm, 
słynne marmury kieleck.e, stetnie 
bardzo ładne, oraz w  górach Ś-to 
K r z js k ich  m iedz, siarkę, rudę ż e ­
lazną; pamiątli; h istoryczne w  p o ­
staci ruin starych znmlców, p o ch o ­
dź. stosć z tej z iemi sławnych ludzi- 
Kochanowski, Rej,  Kadłubek, D łu ­
gosz, rodzili się i mieszkali wśród 
tego  uroczego  krajobrazu, C zęs to ­
chowa, R ac ław ice , miejsca drog ie  
Po lakom , w szystko to wskazu ie na 
z.em ię K ie lecką , jako na re ien  do 
w yc .eczek .

K ie lce ,  pe łne  pamiątek L.storycz- 
nvch, z których  niena mniejszą jest 
w e  icie L eg jon is tow  w  19 i 4 r., p ięk ­
nie po łożone, ze  swą Karczów ką , 
starym klasztorem na, W ysokiem 
wzgm-zu, z  faDryką marmurów, o d ­
lewn ią  i hutą, z  boga tem  M uzeum  
K ra ioznaw czem , warte są w-dzenia. 
Stary pałac biskupi przy  Farze  z 
plafonami malowanemu w  sceny z 
hist. polskiej przetrwał j i k o  iakiś 
urząd rosyjski do  obecnych  czasów. 
N ieda leko  m am y klasztor i kościół 
św. K a ta rzyn y  w ysok o  po ło żon e  
w  górach, dalej Chęciny, z ruina­
mi Zam ku  K r _ lo w e j  Bony z X V  w  , 
opoda l p iękne w idok i w  Bocheńcu 
i słynne po la  M a łogoszczy , k rw aw a

pamiątka przegrane, w  63 r. b itwy, 
której w spom nien iem  zaczyna  nię 
W ie rn a  rzeka, O  znaczeniu C zęs to ­
chow y nie ma cc i w spom inać7 
w iem y, ja G e  tysiące p ie lg rzym ek  
ciągną, zorgan izow ane w  kompanje, 
do cudow nego  obrazu K ró low e j  
Polski. M ożna  śmiało twierdził ze  
lud polski cały tu się przesuwa.

O  12 kmtr. m am y rumy zamku 
w  O lszyn ie , na n iedostępnych ska­
łach, które tw orzą  groty  w  okolicy, 
w  Z ło tym  Potoku  w zo row e  go sp o ­
darstwo rybne i rolne i zm w gro t1 
w  wapien iach biało lśniących w *rod  
zieleni drzew . Ruiny zamku są 
w  D ankow ie , w  Bodzentyn ie & k o ­
ściół w arow n y  w  M stow ie .

D o  w o je w ó d z tw a  k ie leck iego  na­
leżą Będzin, Sosnowiec, Z.aw-ercie, 
leżące  na terenie Z ag łęb ia  Dąprow - 
skiego, w ięc  po m alownicze j oko l i­
cy, pełnej dz ik iego  uroku w zgórz  
S-to K 'zy sk ,ch ,  w idz im y tu zie n.ię 
porwaną aolarr i i lejami, pełną d y ­
mu, kom inów , hut, czarną od węgla , 
smutną, a przec ież  n iosącą krajow i 
ogrom ne bogatewa, i dobrobyt m iesz­
kańcom Miasta  te nowe, ruchliwe, 
zakopcone  i hałaślr-ve, tętn :ą ż y ­
ciem handlowem  i rozrastają się 
z roku na rok. Jadąc dalej na po­
łudni w je żd ża m y  w  Saharę Po l- 
oką, w e lk ą  łachę p aszczystą, p rze ­
ciętą rzeką  P rzem szą  a będącą  c z ę ­
ścią pustyni B łędowskie j. M a m y  tam 
c iek aw e  ruiny zamku w  O grod z ień -  
cu i w  Smoleniu, ko ło  O lkusza 
znow  pamiątki historyczne: gi b
m ężn ego  W ło c h a  Nullo, który p rzy ­

by ł w a lczyć  o naszą wolność w  1863 r., 
pobo jow isko  z  tego ż  roku K rzyk aw -  
ka, ruiny zamku w Rabsztyn ie. O d  
O lkusza zaczyna się urocza dolina 
Prądnika, op iew ana  przez  naszych 
p oe tów  oddawna. W ita  nas P i e ­
skow a Skała, Diekny, dobrze zacho ­
w any zam ek o stu pokojach, który 
p rzechodząc  z rąk do rąk stał się 
ostateczn ie le tn ik iem . O ic ó w  n ie­
daleko, znany ’ ako miejsce letn; sko- 
we, ma rów n ie ż  ruiny zamku, ozaz 
słynne groty , zw ane  C emna i K r ó ­
lewska, g d y ż  legenda historyczna 
twierdzi, że w nich się z w ierną 
drużyną ukrywał W ła d ys ław  Ł o k i e ­
tek. upatrując przezorn ie  chwili kio- 
dy mu się uda pobliskim K rak ow em  
i koroną Polski zawładnąć. R o zm a i­
te mdsownicze skały mają sw e od- 
w ieczne  nazwy: Czarem Skała, M a ­
czuga Herku lesa i t. p . Zaciszna  
i ukryta dla oczu dolina O jco w a  
posiada specjalny urok rom an tycz ­
ny, ba, zamiczna w oń  lasów, rozmai­
tość krajobrazu, bystre potok , ta­
jem nicze  groty  i da lek ie horyzonty  
egiądan** z w ysokości wzgórz , na­
dają temu zakątkow i urok n ieza ­
pomniany. N ieda leko  Skała, na w y-  
sokiem wzgórzu  kośció łek  i pustelnia 
św. K ingi, o  której rzew ne  legendy  
opow iada ją  m ie jscow e kobiety , p o ­
kazując „ ło z e c k o "  z kam iem i na 
których uyp ała św ięta  królowa, co 
sól do Po lsk i p rzyw ioz ła  z W ęg ie r ,  
zaślubiwszy ją pierścieniem, uciekać 
mus' ała od  tatarsk.ch najazdów , 
w  X I I I  w. naw iedza jących  Po lskę  
i p r ze żyw szy  z m ężem  Boles ławem

W s tyd l iw ym  m ałżeństwo „b ia łe " ,  
t j, zachowuiąc zobopó lną  n iew in­
ność, zakończy ła  ż yw o t  w  klaszto­
rze  K la rysek  w  N o w y m  Sączu, ma­
jąc za towarzyszk i teśc iow ę ■ Grzy- 
m is ławę i b ratow ę Jolantę.

O p u ś- iw szy  śliczną dolinę P rąd ­
nika, dojedzi*;my do Racław ic, pe ł­
nych chwały n iezw yk łe j b itwy chło­
p ó w  krakowskich, uzbrojonych w  
siekiery i kosy  z rosyjskiem i arma­
tami. N ied a w n o  właśnie przy  farze 
ustalono w  K ie lcach  miejsce grobu 
Bartosa G łow ack iego , nob il itowane­
go  przez Kośr.niszkę za m ęstwo na 
polu lac iaw iek iem . W p ow iec ie  piń- 
czowsk im  znajduje « ię  Skalbmierz, 
ongi siedlisko nauk filozoficznych, 
W iś l ica  z koiegjatą, gd z ie  m ieszkał 
Długosz, P .n czow  nad N idą  i R a ­
ków , stolica arjanow polskich, Busk 
i Solec, m ie jscowości leczn icze  siar- 
czano so lankowe, znane z w yb o r ­
nych rezu ltatów  w  całe; Po lsce.

S zyd łuw  ze  wspaniałemi ruinami 
zamku Jagiellonów, z synagogą  fun­
dacji K az im ierza  Ml je lk iego, z k o ­
palnią marmurów. O p oczn o  ma ta­
k ież  ruiny i „d om  Esterk i" D rzew i­
ca również, pełno tych ruin zam ­
k ó w  obronnych w  tej z iem i g ó rzy ­
stej; tarv.z‘5 fabryka noży  Gerlacha, 
znanych kardemu, S zyd łow iec  p ięk ­
ny Tia ratusz, ko leg ja tę  i rów n ież  
ślady zamku. A  zn ów  S tarachowi­
ce, Ostrow iec, Ćm ie lów , czasy w spó ł­
czesne, rozpęd  fabryczny, p rzem y­
słowy, akcyiny, w y rob y  z glinki k ie ­
leck ie j w  C m -e lcw ie  dorow nywu ią

zagranicznym fajansom, a artystycz­
ne drobiazgi są bardzo gustowne

Z iem ia  to ma/ownicza, pełna roz ­
maitych wrażeń, łączących w spom ­
nienia od leg łych  czasów  ro zbu dow y  
Polsk i drewnianej w m urowaną p ó ź ­
niejszych w a lk  o n iepodległość i 
na jnowszych  o rganizacy. b o jow ych  
P .O . W . oraz rozwoju  przemysłu, ko ­
palń po ikich i ich p rzem ys łow ego  
rozkwitu.

N  5 m ożna tez  zw iedza jąc  z ie ­
m ię K ie le ck ą  zapom nieć dw óch  rze ­
czy  że  okolice  te. to m ie jsce ro ­
dzinne Żerom sk iego , że  ten swó; 
zaką tek  op isyw ał w  każdej niemai 
książce i ciągle rzucał w sp om n ien a  
to krajobrazu, ludzi, czy  architektu- * 
ry, lub zdarzeń  historycznych. K^óż 
nie pan ięta op su po lowania w  P o ­
piołach, lub Puszczy  Jodłowej, po la  
M a i Jgoszczy, lub wspom n ień  szkol­
nych w  naicudniejszej książce Ż e ­
rom skiego  S y zy fo w e  prace?

N ikt te nie zapomni z : te w z g ó ­
rza i lasy, r e  te tarę mury K ie lc  
p ie iw s ze  z mitist polskich miały n ie ­
zm ierne szczęśc ie i honor w itać 
mundury garści wojska po lsk iego, 
erom ndki młodziutkich ch łopców , 
która pcńnręta n iewzruszen ie  p e w ­
ną ręką W o d z a  wstąpiła tu p ie rw ­
szym  krokiem, dążącym  do tego , 
co  nam dziś świeci: do  N ie p od le g ­
łości.

O  tem w  K ie lcach  n iepodobna  
zapom nieć l H e l. Jtiomer.
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Zatopienie części pomnika W. Ks. Witolda.

Karygodny wybryk niewykrytych sprawców.
(Od własnego korespondenta z potoiuiu święciańskiego).

W  nocy z soboty na n iedz.e lę  n iewykryci dotychczas sprawcy w p o ­
bliżu wsi M e j iany , gm. kołtyninnsniej, tuż nad gran.cą litewską zatopili 
część pomr.ikd z nadpisem, w zn ies ionego  przez  L i tw in ó w — członków  T o w .  
")w. K aź  m ierza— ku czci W  Ks. l itewskiego W ito lda .

W ed łu g  otrzym anych  informacyj, epra»va ta przedstawia się nastę­
pująco. L itw ini aby uczcić 500-lecie zgonu W . Ks  l itewskiego W ito lda  
wznieśli wpobi-cu Mejran skromny pomnik, pośw ięcen ia  którego  miał do- 
Iccn&ć proboszcz parafji połuskiej ks. Pruński w  dniu 10 b. m. N iestety  
■w nocy z 9 tego  na 10 ly  n ieykryci sprawcy wyłamali część pomnika 
z  nadp'.sem, zanieśli do brzegu jeziora, za łcdowali na łódkę  i odw iózłszy 
30 m etrów  od brzegu, tatopil i  w  jeziorze.

Straszna zbrodnia.
Siekierą zamordował matkę, zranił 4 osoby i spalił

własną stodołę.
N O W O G R Ó D E K  U>.f III. (Pat.)

W  sobotę wieś Eregle, gminy darew- 
jskicj, pow. baranowiekiego, była w i­
downią strasznej zbrodni, która po- 
cigneła za sobą kilka ofiar w  ludziach.

O godz. 5 rano 21-letni Płaton Sit­
ko rzucił się nagle z siekierą na matkę 
sw o ją  Annę, kładąc ją jednem uderze­
niem w  głowę trupem na miejscu.
Po zamordowaniu matki zbrodniarz 
w obłąkańczym szale rzueił się na 
znajdujących się w mieszkaniu Anto­
niego Pietkiewicza i jego żonę Rainę,
Zofję  Rewińską i Józefa Grygorowi- 
cza, którjch uderzeniami siekiery 
ciężko poranił. Następnie zbrodniarz 
podpalił własne osiedle, które spło­

nęło doszczętnie. W  zgliszczach sto­
doły znaleziono zwęglone zwłoki nie­
znanego mężczyzny. Ciężko rannych 
odn ieziono do szpitala w Baranowi- 
ezaeh.

Jak ustaliło pierwiastkowe docho­
dzenie, ojciec zbrodniarza Aleksander 
Sitko od dłuższego czasu żył z żoną 
w separacji. Nam ówił więe syna, aże­
by zabił matkę i świadka tej rozmo­
wy. Jak się okazało, świadkiem tym 
był mężczyzna, którego zwłoki zna­
leziono w spalonej stodole. Płaton 
Sitko po dokonaniu zbrodni zbiegł w 
kierunku okolicznego lasu. Policja 
wszczęła poszukiwania.

Hapad rabunkowy na drodze 
Oszmiana-Hoiszany.

W  czwartek ubiegły znowu miał miejsce 
napad bandycki wpobliżu Oszmiany zresztą 
nie po raz pierwszy.

O godz. fi pp  drogi; Uszmiuna— Holszany 
jechali furmanką kupiec Pinchus Zyskind i 
synowie jego Nzniul i lcko, którzy po targu 
w  Os/mianie powracali do Holszan, gdzie 
mieszkają.

Kiedy Zyskindowie mijali wieś Osinówkę 
z  zarośli wyskoczył mężczyzna uzbrojony iv 
rewolwer i steroryzowawszy podróżnych za­
żądał od nich pieniędzy.

Jeden z Zeskindów, leek oddal bandycie 
5 ii., a m o wczas len, rozkazawszy wznieść 
dwum innvm ręce do góry, przystąpił do 
rewidowania S/mela.

W pewnym momrncie Icek zaskoczył na­
pastnika złyłu, usiłując mu odebrać broń. 
Manewr ten jednak zawiódł, gdyż bandyta 
wyrwał się i oddał dwa strzały, raniuc cię­
żko Szmula Zyskinda.

W  tym trakcie nadjechały inne furmanki, 
powracające z Oszmiany, a jadący niemi

Katastrofa samochodowa na trakcie 
im. Marsz. Piłsudskiego.

W  piątek około godz. 18-ej przez trakt 
im. Marszałka J. Piłsudskiego przejeżdżał 
w os trem tempie „Ford”, należący do ud w. 
A. Tymowskiego ze Swlęełan.

Wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy na 
13 kim od Wilna, przy raptownym skrecie, 
zarzucił tył maszyrny, która zatoczywszy ko 
ło wpadła do rowu, przewracając się na 
bok.

Zajście na pograniczu sowiecklem.
N ocy onegda js ze j na odcunkn gran icznym  

D om an iew icze  w pob liżu  wsi Szczutkowo 
paitroil K. O. P-u za trzym ał 3 poidejnzanyi h 
osobn ików  w  ch w ili usiłow an ia p rze jśc ia  
prizez „z ie lon ą  gran icę” .

W  d rodze  do strażn icy za trzym ani rzu ­
c i l i  się znłeinacika na patroli, usiłu jąc ro zb ro ić  
żo łn ie rzy . Gdy jednak zam iar ich  został 
udarem niony, r.zućili się do ucieczki. Na 

-odgłos strzałów  ostrzegaw czych  d w a j zb ie­

gow ie  za trzym a li się, trzeci zaś kon tynuow ał 
ucieczkę. W  kierunku ucieka jącego dano 
k ilka strzałów , jedn ym  z nich ucieka jący zo ­
stał ranny yv bok i b rocząc krw ią , padł na 
trawę.

Jak stw ierdzono, n iefortunnym  zb iegiem  
okaza ł się n iejak i Z. M arjański, członek 
P o lsk ie j Pairtji Kom unistycznej yv W a rs za ­
wie.

Delegacje korrumsł ów na kongres 
„ K o n T i n t e n r u “ .

i i  D A
-+- Echa obchodu Tygodnia Przeclwpoż.a- 

•*o\\ ,-go w  powiecie lidzkim. Program  T y - 
tgoduia P rzec iw poża row ego  zoistał naj ibszer- 
-n ie j pTai ow any i  wykonany przez O. -S. P. 
.Nr. 2 w iw ju  która oprócz urządzenia szere­
gu  uroczystości i pokaizów p ropagan d ow ym  
yv sam em  nua-stec-zku Iw ju , w y jecha ła  na 

■ p rzec ią g  3-ch dni poza obręb m iasteczka, 
u rządza jąc  w 20 w ioskach  popiisy i ćw iczen ia  
straży. W  n iek tórych  m irjscuwościach  urzą­
d zan o  rów n ie ż  odczy ty  -dlla ludności, która 
chętn ie je  yyysłuchiwała, a y\ wypadkach  
n iezrozum .en  i-  zw racała  się do p relegen tów  
z  prośbą o  w yjaśn ien ia .

W e  wsi ZDojsku po jednym  z takich  od ­
c zy tó w  ludność natychm iast przystąp iła  do 
zo rgan izow an ia  straży pożarnej, a j>o o d ­
byciu  posiedzen ia o rgan izacy jn ego  przesłano 
p ro tok ó ł ze statutem do  starostwa, celem  za­
lega lizow an ia  n-owopuwstatej straży. R ó w ­
n ież  m ieszkańcy w-s; N ow os io łk i postanow ili 
zaTaz po  żn iw ach  przystąpić p rzy  pom ocy 
m ie jscow ego  nauczycie la do zorgan izow an ia  
s tra ży  p ożarn ej w  sw ow ej w iosce.

Na zakoń czen ie  T ygodn ia  straż pożarna 
w  Iw ju  urządziła  zabaw ę taneczna k tóra 
p rzm io is ła  czystego dochodu 135,80 zł.

K iwmież i straż pożarna z Krupy n ie po­
zosta ła  w  ty le, tęcz codzienn ie u rządza ła  ćw i­

czen ia i pokazy straży p ożarn ej n iety lko 
w Krupie, Jęcz także i w ioskach  okolicznych- 
Po takich ćw iczen iach  i pokazach  propa 
ganduwych urządzono idc-zyly i pogadanki
0 znaczeniu i pozy tyw n e j d zia ła lność ' straży 
pożarnych  oraz o akcji zapob iegaw cze j p rze ­
c iw p oża row ej. Ludność w iosek  oko licznych  
opodatkow a ła  się sama na rzecz pop ieran ia  
straż-- pożarnej. w yznacza jąc  n iew ie lk ie  
etaw ki od każdego kom ina.

+  W  10-tą rocznicę zwycięstwa pod W a r ­
szawą. W edług zg ó ry  u łożonego planu przez 
Kom itet O rgan izacy jn y  W L id z ie  dnia 15-go 
s ierpn ia odb y ło  się ty lko  uroczyste nabożeń ­
stw o w  kościele puirafjmlnym, w  którem  
w ź ię łi u d zia ł p rzedstaw ic ie le  w ładz, urzędów , 
in styta ry j i organizacyrj  społecznych. O ko­
liczn ośc iow e kazan ie w yg ło s ił ks. d ziekan  H. 
Bo-jaruniec, p rzypom in a jąc  w iernym  chw ałę 
o ręża  polsk iego.

P rogram  uroczystego obchodu w  10-tą 
roczn ie^  „Gudu nad W Lslą " K om itet O rgan i­
zacy jn y  o d ło ży ł na ezas późn iejszy.

4 Odczyti propagandowe o obromc 
nrzeciwgazowej i przeciwlotniczej w  Lidzie. 
W  zw iązku  z szarzeniem  w ięk sze j p ro p a m a  
d y  w  uśw iadam ianiu społeczeństwa jak  w aż 
ną jest znajom ość ob ron y  p rzec iw gazow e j
1 p rzec iw lo tn icze j, Kom enda P ow ia tow a  P .P . 
w  L id z ie  p rzystąp iła  do zorgan izow an ia  cy ­
klu odczy tów  tak dla wszystk ich  funkcje

narjuszy P o lic ji Pań stw ow ej, jako  też i d la 
szerok ich  w arstw  społeczeństwa z całego po- 
u kitu lid z kiego O dczyty takie będą w y g ła ­
szane i\v L id z ie  ’i w szystk ich  m iasteczkach 
o ra z  w iększych  wsiach w  pow iec ie  przez 
St. przód. S tanisława Boltuciu, absolwenta 
kursu ga zow ego  w  W arszaw ie . P ierw szy  od ­
czy t o obron ie  p rzec iw gazow e j i p rzecrw lot- 
niicizej w yg łoszon y  zostanie w  n iedzie lę  17-go 
s ierpn ia  b. r. w  lokalu  św ie tlicy  p o lic y jn e j 
(Posterunek P. P. gm in y  lid zk ie j, W y zw o le ­
n ie 12), w  k tó rym  to  lokalu  będą wygłaszane 
rów n ież i dllasze odozyty.

- f  Pożar. O negda j w e  w si Soliszki gm i­
ny raduńskiej, iz pow odu  złe j konstrukcji k o ­
m ina w ybuch ł ipożar, .skutkiem k tórego  "spalił 
się doszczętn i^ dom  m ieszka lny nu szkodę 
Stanisława P rokopow icza , m ieszkańca te jże 
wsi. Straty dochodzą 3 tysięcy złotych.

K radzieże . W  nocy 14 sierpn ia z pa­
stw iska pod Jairszyiszkami, gm iny e jszyszk ie j, 
skradziono 3 konie należące do m ieszkańców 
iwspom ńianej wsi. Zachodzi pode jrzen ie , iż  
k rad zie ży  dopuścili się Cyganie, k tórzy k ry ­
tyczne j n ocy  obozow a li w pobliżu  ow ego 
pastw',iska.

WŁEJKA
+  Zuc-liwali szkodnicy. Do ogrodu  o w o ­

cow ego  w  fo lw arku  Dubutówka, gm. w o j 
stom skiej o półn ocy  zakrad li się tr ze j b racia 
L eszczew icze  z sąsiedn iej wsi Les-zczynięta.

Chłopcy, k tórzy  zam ierza li ob łow ić  .ię  
ow ocam i, b y li zaopatrzen i w  karabin , z w. 
„obrzeizanlką".

-Szkodników zauw ażył dozorca  tego o g ro ­
du Ś l iże w iS k i  i .zmusił do ucieczki.

W  czasie uc ieczk i jeden  ze z ło czyń ców  
wyistrzetlił dwukrotn ie, w ob ec  czego Ś liżew- 
ski rów n ież oddał strzał z dubeltów ki i  ran ił 
w  nogę Bron isława Lesizczew icza.

osaczyli bandytę, rozbroili, a następnie u- 
wiadomiii o wypadku posterunek P. P. w  
Oszmiaiiie.

Na  miejsce natychmiast przybył komen­
dant posterunku z wywiadowcami i policjan­
tami i zaopiekował się zbójem.

Jak się okazało, jest to onywatel Litwy  
Piotr Sadowski, liczący lat 24, który tego 
rodzaju zbrodnicze wycieczki na teren Po l­
ski urządza sporadycznie i jego to dziełem 
był spowodowany w dn. 23 ub. m. na tymże 
odcinku napad na jadących do Oszmiany: 
Lokima .Świrskiego, Mejera Giazera i Kon- 
siantego Gortcsa, kiedy to świrskiemu zra­
bował 100 zł. i srebrny zegarek.

Wówczas, minio skrzętnych poszukiwań 
policji bandycie .udało się ujść narazić bez 
karnie.

Sadowski przyznał się do winy, oświad­
czając, iż granicę z Litwy do Polski prze­
kroczył nielegalnie w dn. 19 lipca.

Bandytę oddano do rozporządzenia w ła­
dzom sądowym.

ŚWIĘCiANY

Z kilku pasażerów, jadących tern autem, 
właściciel oraz jego żona odnieśli ciężkie 
obrażenia ciała. Inni, a w  tpj liczbie i nie­
uważny szofer z  kuztustrofy wyszli bez 
szwanku.

Poszwankowanymi zajął się przejeżdża­
jący wT tym czasie kierownik szkoły samo­
chodowej, klóry p-twa Tymońskich polecił 
odwieźć do szpitala św. Jakóba w  Wilnie.

+  Uwadze odnośnych władz. Ze w szy s t­
kich sitroin pow iatu  n ap ływ a ją  do Św ięcian 
skargi i narzekania, dotyczące kwestji ostem ­
plow an ia  wag, c iężarów , naczyń  m e ta low ym  
(litry ) m iar długości (m etry ) i 1. p.

Jak w iem y, w ed ług specja lnych  zarządzeń  
w sze lk ie  m ia ry  p od lega ją  co pew ien  czas 
kon tro li, k tóra , rzecz d ziw na , dokonu je się 
aż... w  W iln ie . A  w ięc, aby  ostem plow ać 
c iężarek  lub naczyn ie litrow e, k tóre kosztuje 
irooże za ledw ie parę złotych , w łaśc ic ie l musi 
udaw ać się specja ln ie  do W iln a , oży li za­
p łacić za  "kolej przeszło 10 zł., za ostem plo­
w an ie  k ilkadzies ią t groszy  plus n iew ygody, 
n iepotrzebn ie  zm arnow any dzień, p rzek leń ­
stwa, narzekan ia etc. O to gehenna posiada­
cza w ag  litrów , m etrów  i  innych m iar.

^Naturalnie podobna kontrola, aby zapo­
b iec nadużyciom  jest konieczna, lecz ozy nie 
za daleko je j dokonują?

M-ożeby ktoś w  ło  w e jrza ł.
+  Starosta śwlęęianski na urlopie. Sta­

rosta ipow. św ięciańsk iego p. S tefan  M y­
d la rz  korzysta  z urlopu. O bow iązk i p. sta­
rosty pełn i zastępca p. W . Jeśman. (Ter)

-)- Mccz piłkarski. W  n ied zie lę , 17 b. m. 
w Sw ięcianach na boisku spo itow em  Pow . 
Kom itetu  W . F. i P . W . zosta .iie  rozegTuny 
m ecz p iłkarsk i p om ięd zy  postawskim  K. S. 
a św ięciańoką „M ak ab i". (Ter.)

-j- Skutki huraganu. Ze Św ięcian d on o ­
szą, iż w  ipiąłek ostatni około  g. 14 nad gm. 
k iein iefiską sza la ł n ie zw yk łe j siły huragan, 
k tó ry  w m-lku Szw yryn k i zm iótł z  p ow ie rzch ­
ni 10 stodół, zam ienia jąc je  w  ik-upą poła­
m anego drew na.

NOWO - ŚWIĘCIANY
+  Przeniesienie żeńskiej szkoły zawodo­

wej. Z dniem  1 w rześn ia  r. b. se jm ikow a 
iszkoła zaw od ow a  w  N o\vo - S w i ą<: i a n ac h zo ­
staje p rzen iesioną do Święcian. (Ter.)

POSTAWY
-+- Mcez piłkarski. W  ub. n ied zie lę  10 bm. 

w  Postawach został ro zegran y m ecz p iłk a r­
ski pom iędzy  św lęciańską .Maikahi a p o ­
stawskim  K, S. „M ak ab r pokonała Post. 
K. S. w stosunku 2 :1. 17 bm. d rużyna po- 
slaw ska w y jeżd ża  na Święeiain na rew anż 
z „M ukab i” . (Ter.)

PODSWILE
+  Budowa kościoła. W  dniu 9. V I I I .  br

W -Podiśw ilu odbyła się podn iosła uroczystość 
„w-ia;nka“  z o k a z ji postaw ien ia p ierw szej 
k rokw i na budow anym  kościele.

P r z y  te j ok a z ji Chciałbym  podkreś lić  za­
pa l 'i w ytrw ałość  kom itetu budow y kościoła  
w  osobach: por. Burchardt —  prezes, por. 
W ąs —  skarbnik, st. ś ierż. W ó jc ik  —  sekre­
tarz oraz pp.: D ziewońska, M aokiiew iczowa, 
Itzeczyok i, lpohorski-Len ik iew icz, chor. Ga- 
p iński, N ow ak , Sielski, Żo łn ierow icz i  Mach, 
— który n ie  posiadając zupełn ie żadnych  fu n ­
duszów  —  oprócz skłudeik d oryw czych  ora/, 
o fia r  w  m aiterjale, od  ludności m ie jscow e j 
p rzystąp ił do budow y i ju ż za led w ie  po 
2-ch m iesiącach  w id zim y ow cane w yn ik : 
tych szlachetnych poczynań.

O koliczn i m ieszkańcy z p od ziw em  i zdu­
m ien iem  patrzą, jak  z  dn ia  na dzień  w yrasta 
na postem  dotąd m iejscu  okaza ły  gmach.

Z iem ian ie tutejśi i ludność m iejscow a, 
ro zu m ie jąc  potrzebę kościoła  w  Podśw iiu , 
p rzyczyn ia ją  się go rliw ie , o fia ru ją c  m aterja ł 
budow lany, podw ody, a n aw et pracę f i ­
zyczną.

Baony K O P-d  rów n ież, w m iarę  m ożności, 
nadsy ła ją  dob row o ln e  datki.

S zczegó ln ie  hojne, jak m i w iadom o, z ło ­
ży li o fia ry : p. Jan Oskienko z  Budsławia,
p. K ozak iew icz z Ho.rwatki, Szkoła P od o f. 
Zaw  w  Osowcu i inni.

P la c  na budow ę o fia ro w a ła  bez in teresow ­
n ie  p  A, M ack iew iczow a , w łaśc icie lka m aj. 
A lizberg .

G orliw em u k om ite tow i bu dow y życzyćby 
n a leża ło  w y trw a łośc i w  pracy i d op row a­
dzenia d z ie ła  do końca. M iejscow y.

GLĘB0KHE
+  U roczysta  Akademja. Z in ic ja tyw y  

Zarządu  Pow iatow ego  Zw iązku  S trzeleck iego 
p rzy  w spółudzia le  Cechu Chrześcijańskiego, 
Gminy Żydow sk ie j, L . O. P. P., P. Al. S., 
iPóllskiegu Czerw onego K rzyża , R od zin y  P o li­
cy jn e  i. S traży P ożarn e j, Zw iązku  P racy  O b y­
w atelsk iej Kubiet, Zw iązku  (in w a lid ów  W o ­
jennych, Zw iązku  -Nauczycielstwa Szkół Śre- 
d iiićh , Zw iązku  O fice ró w  R ezerw y, B. B. W . 
IL. T ow arzystw a  Ongani.zacyj i  Kóleik R o ln i­
czych  —  ostała zorgan izow an a w  G łębokiem  
w  di iu 10 sierpnia 1930 roku w  sali Teatru  
Letn iego  U roczysta Akadem ja celem  uczcze­
n ia  i upam iętnien ia 16-tej roc-znicv wvmarsizu 
ikadrówki.

Na program  Akadem ji z ło ży ły  się: p rze ­
m ów ien ie  wstępne w yg łos ił p. o. starosty, 
radca p. C hrapow ieck1 Jozef, odczy t na te­
m at „D laczego  c zc im y dzień  ti s ierpn ia ", 
niż. W ł. P iolrow tski, inspektor Ubezp ieczeń  
W za jem n ych  o raz dek la m ocje, w y p o w ie ­
dziane p rzez strzelców . Pod  kon iec A k a­
d em ji p o  odegran iu  przez ork iestrę  straży 
pożurnej hymnu n arodow ego , oraz 1-ej bTy 
gady  zebrani u ch w a lili w ysiać <ło Pana M ar­
szałka J. P  t: m iski 'po te legram  h o łdow n iczy  
z zapewnien iem  goltowośr.i stan ięcia pod 
Jego p rzew od n ic tw em  do p racy  dla dobra 
Pańs/twa i Narodu. Zel.

Wykonanie wyroku Śmierci.
W ubiegły czwartek sąd w ojskow y w  W ilnie rozpoznawał sprawę 

b. sierżanta K. O. P.-n Teodo-a  Głowacza, oskarżonego o szpiegostwo 
na rzec? jednego z państw ościennycn Przew ód sądowy u dew odrił i po­
tw ierdził w całej rozciągłości inkrym inowane mu orzestępstwo. W y r o ­
kiem Sidu G łowacz skazany został m  karę śmierci przez rozstrzelanie.

W yrok wykonano w czoraj o godz. 3 m. 20 nad ranem na wzgórzach 
AntokOiskich w obecności przedstaw icieli wojskowych władz sądowych, 
komendant? placu 1 ks. kapelana Aleksandrowicza.

Del.kwent zachowywał się podczas egzekucji b. spekujnie, nie zdra­
dzając żadnego zdenerwowania i stanowczo sprzeciw ił się nałożeniu na 
oczy przepaski.

Rozstrzelany b sierżant Teodor G łowacz już w 1928 r. za pośred­
nictwem swej kochanki Leokadjr Iżyckiej nawiązał stosunki z oficerem  i 
ze strażnicy sow ieckiej i dostarczał im materjał, tyczący się obrony po­
granicza.

Zbrodnicza ta akcja była prowadzona niezwykłe sprytnie i zdema­
skowana została dopiero w  końcu lipca r. d  wskutek denuncjacji Iżyc­
kiej, którą G łowacz zam ierzał porzucić, by ożenić się z  inną. r

V'SDÓlniczka i kochanka Głowacza, Leokadja Iżycka, za namową 
której uprawiał szpiegostwo, osadzona został? w w ię z ie n iu  Ł u k i s k i e m .

K R O N I K A
Niedziela

17
Sierpnia

Dzia: Jacka W ., Juljasny M. 

Jutro Agapita M. i Firmina.

^  Bchód słońca— g. 4 m. 21.

 ____________________Zachód . — g. 18 m. 56.

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U. S. B. 
w  Wilnie z dnia 16/VIII— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w  milimetrach 755 

Temperatura średnia — 1 f>° C
. najwyższa: ■+ 19° C ,
r najniższa: +  10° C

Opad w  milimetrach: 10 
W iatr przeważa,ący: połudn.
Tendencja barom : wzrost.
Uwagi: —

SPR A W Y  SZK O LN E .
—  Zarząd Kuła Pol. Mac. Szkolnei im. 

T . Kościuszki, ul. Tlurgiels;ka 12, poda je  g o  
iwiaiaomości rod ziców , posiadających  d ziec i 
w w ieku  od 4 do  7 lat, że zapisy d z iec i do 
prlzedisztkola, p row ad zon ego  od  kiiliku "lat pod 
'k ierownictwom  dośw iadczanej fa ch ow o  k ie­
row n iczk i, rozpoczn ą się od 25. V I I I .  r. b. 
codzien n ie  od  godz. 9 do 1 po pot.w  lokalu 
Koła.

Wiszulkie in fo rm ac je  obecn ie m ożna o- 
firzymać. ta m ie  od godz. 5— 8 w iecz.

—  Kursy koedukacyjne z p rogr- mem 
g im n a zjów  państwowych im . kom .s, Edu­
k ac ji N a ro d o w e j"  pod p rotektoratem  P o l­
skiej M acierzy S zkolnej p rzy jm u ją  w p isy 
na rok szko ln y 1930/31 do  wszystk ich  klas 
gim nazjum . System półroczny. P r zy ję c ia  od ­
b yw a ją  się n a  podstaw ie egzam m u w stęp ­
nego lub św iadectw  szkolnych. K ancelarja  
czynna od 5— 7 ppoł. p rócz ni' d z ie l i św iąt. 
U'l. B iskupia 12— 6.

—  Boczny kurs czapnictwa i mouniar 
stwa. P o ls k ie  T ow . P racy  O św iatow ej 
„Ś w ia tło " p rzy jm u je  zapisy uczenn ic od dn. 
25.V I I I  w  lokalu  szikoły pow szechnej Nr. 37 
ud W ileńsKa Nir. 10 od  godz. 6— 8 po p o ­
łudniu.

—  Szkoła Zaw odow a Dokształcająca Im. 
M. Konopnickiej Polsk iego  T -w a  P racy  O- 
św ia tow e j „Ś w ia tło "  p rzy jm u je  .apisy do 
kl. I, I I  d z ia łów  H and low ego i P rzem ys ło ­
wego od dn. 25.V I I I  w  lokalu  Państtw. Szkoły 
P rzem ysłow ej. K ró lew ska 8 (ogród  po-iBer- 
nardyńsk i I od godiz. 6— 8 pp.

Z POCZTY.
—  Urząd poczt.-telegr. w  ogrodzie po- 

Bernardyńskim Z dniem  10 woześn ia b. r. 
zastanie im ichorm iony n adaw czy  urząd pocz- 
tow o-ife legra ficzny w  daw n ym  ogrod z ie  B er­
nardyńskim  w  W iln ie  z nazw ą „W iln o  T a rg i 
P ó łn ocn e " na czas trwamia T a rgó w  i W ysta  
w v  Sztuki oraz Przem ysłu  Ludow-ego, t. J. 
do dn ia  28 w rześn ia  1930 r  w łączn ie.

Zakres d z ia łan ia  lego  urzędu obejm u je:
1) w- dziaile pcctzttowyim: p rzy jm ow an ie  

w sze lk iego  rodzaju  p rzesy łek  tak poczty l i ­
s tow e j jak i pączk ow ej o raz w yp ła tę  p rze­
kazów  p ocztow ych  i w k ładek  P. k . O.,

2) w  d z ia le  te legra fic zn ym : p rzy jm ow a ­
n ie te legram ów ,

3) w  d zia le  te le fon iczn ym  p rzeprow adza  
n ie  ro zm ów  m ie jscow ych  i m iędzym iasto ­
w ych .

Służbę oddaw czą d la  okręgu  urzędu p ocz­
tow ego  W iln o  T a rg i Północne uskuteczniać 
m a urząd p ocztow y  W iln o  1, jak  rów n ież 
z tym  urzędem  hędzie  uskuteczniana w y ­
m iana poczty  now ouruchom ionego urzędu.

W O JSK O W A .
—  Terminatorzy fabryezn1 m ają prawo  

ubiegać się o odroczenie. W ła d ze  w o jskow e 
w y jaśn iły , iż p raktykanci w  zakładach rz e ­
m ieśln iczych  oraz fab rykach  m a ją  praw o u- 
b iegać isię o od roczen ie  służby w o jskow ej.

W  tym  cellu w inn i są wn ieść podan ia do 
odnośnego P . K. U.

SAD O W A.
—  N o n y  sędzia Sądu Apelacyjnego w 

Wilnie. Pan P rezyden t R zeczypospo lite j m ia ­
n ow a ł sędziego  Sądu O kręgow ego w  Grodnie 
p. B ron isław a D udzińskiego sędzią Sądu A- 
pefacy jn ogo  w  W iln ie .

S P R A W Y  R O BO TNICZE .
—  Stan Ibtzroboeia. Stan bezrobocta  na 

teren ie  m. W iln a  w  c iągu  tygodn ia  ub ieg­
łego u legł n iezn aczn ej zn iżce. Bezrobocie  
zm nie jsszyło  się o 14 osób i zam yka się o- 
becn ie c y frą  2771 osób  w  le j  liczb ie  m ęż­
czyzn  1970 i kob ie t 301.

—  Ilekrulaeja robotników rolnych. W  dn. 
14 b. ni. w  G łębokiem  odbyta się rekru tacja  
robotn ików , re flek tu jących  na w y ja zd  na ro ­
b oty  ro ln e  do Francji.

Z rekru tow ano ogó łem  130 osób. V y jazd  
do F ran c ji nastapi w  dniach  n ajb liższych  z 
W iln a .

t e a t r  s
—  Teatr Miejski w „Lutni”. D ziś w  d a l­

szym  ciągu pełna w y tw orn ego  i subtelnego 
humoru doskonała k om ed ja  VerueuiJla „ K o ­
chanek Pan i V id a l", k tóra  c ieszy się nie- 
slabnącem  pow odzen iem  d zięk i doskona lej 
g rz e  ca łego  zespołu z W er nic,z i K reczm arem  
wr -Olach naczelnych , OTaz  e fek tow n e j w ysta­
w ie  scen icznej.

Codzienn ie odb yw a ją  się p rzygotow an ia  
do  w ystaw ien ia  ostatn iej now ości w spółczes­
n e j Ikomedji Z. K aw eck iego  „P ara  n ie para ".

Jutro „K och an ek  Pan i V idat“ .
t— Teatr Letni w  ogrodzie po-BernardyiU  

SKiui. „Papa”. B ogactw o treści, n iepospo i ta  
ilość  p ierw szorzędnych  dow cipów  i n ief.a- 
sob liw ego  humoru, a  w szystko to zabarw .one 
Szczerym  sentym entem  i urok iem  poezji, 
składa się na całość pogodn ej kom ed ji Cailla 
v e la  i Fterisa „P a p a ", k tó re j codzienne p rzed ­
staw ien ia  c ieszą się w ie lk iem  pow odzen iem  
a r lyd y - znom. ..Papa" w  p rzyszłym  tygodniu  
schodzi z repertuaru z pow odu u rlop ów  n ie ­
k tó rych  a itys łów .

W  p rzyszłym  tygodn iu  ukaże się jedna

u najlepszych  k om ed rj K orzen iow sk iego  —  
„M a js ter i cze ladn ik ".

Pr/' dstaw ien ia dopełn i w artośc iow a ko- 
med.ja B liz iń sk iego  „M arcow y k aw a ler".

Jutro ,jPapa“ .

R A & J 0
N IE D Z IE L A , dn.a 17 sierpn ia 1930 r.

9.00: Transm . dożyn ek  ze Spały. 11.58: 
Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon. 13.00 Kom . 
m eteoro log iczny. 13.10 ..Zw ycza je  żniwrar- 
skie ludu p o lsk iego ". 13.30: koncert. 14.00: 
T y  ze Spały. 16.15: „Z  przed  diesięciu  la ty ". 
19.00 Żołnierska d o la -n ied a la " pog. 19.25: 
O dcinek pow ieśc iow y. 19.50: P rogram  na po- 
r iec iz ia łek  i rozm  20.00 Audycja literacka. 
20.30: Datszy ciąg audycji p. t. „Z  przed  d zie ­
sięciu la ty ". 22.lu ; Kom unikaty i mu/yka 
taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , dn ia 18 sierpnia 1930 roku.

11:58: -Sygnał ezasu, 12.05: G ram ofon . 
13.00: Kum . m eteoro log iczny . 15.50 Odczyt 
t u y s  t y c zn o -k r. a;j o zm a w c z y . 17.15: P rogram
d»i»n.n> 17.20 Kom . sportow y  17.35. „W  
św ietle ra m p y " m onolog  teatralny. 18.00: 
M uzyka lekka. 19.00: O pow iadan ie dlla d z ie t:. 
19.25 ,,'Pr.zcz b ia „ o k u la ry " w esoły  fe l je t jn  
p od ro jn y . Ju.50 P rogram  na w torek  i ro z ­
m aitości. 20.00. P rasow y  dzienn ik  ra d jo w .,  
koncert, kom. i muz. taneczna.

V TO.REK, dnia 19 s ierpnia 1930 r.
11.58: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon

13 00: Kom . iie rteóró lhgW w y 17.15: P rogram  
dzienny. 17.20’ Kom . Zw . M łodzieży  Rzem. 
17.35: O dczy t i koncert. 19.00: Au dycja  liter 
„K lam ka  zapad ła " i „N o w e la  Ńlr. 1241“  
19.30: I 'e l jc to r .  19.45: P rogram  na środę I 
ro.zmait. 20.00 Pras. czien . radij. 20.15: Od­
cinek p ow ieśc iow  20.30 Koncert. 22.30: 
F e lje ton  i kom unikaty.

Nowinki radjowe.
I  E L J E T O N Y  I O D C ZYTY .

P rogram  la ć jo w y  na najb liższe dnie prze- 
widiUjC w dzia le  słowa, jak  zw yk le  szereg 

’ in teresu jących fe lje ton ów  i odczy tow . C.e- 
kaw ; będzie  fe lje ton  d-ra Jozefa  G a jkow sk ie­
go, k tó ry  w pon iedziałek , dn ia 18 b. m.
0 godiz. 22 m ów ić  będzie  o bohaterze w spół­
czesnej F  an c ji „stairym ty g rys ie " —  C le­
menceau. W e  w torek  po nadaniu opery  in­
teresu jący odczyt na tem at stosunków  poti- 
sko-estońskicl, wygłos* n acze ln ik  w ydzia łu  
prasu /'ego Al. S Zagr. —  p. Leon  C hrzanow ­
ski. W reszc ie  w  środę, dnia 20 b. m. o  godz. 
22 p. Ju ljan  G.asb" rg w yg łos i fe lje ton  p o ­
św ięcony m orzu. P  Ginslbeng, entuzjasta 
m orza opow ie  o p od ró ży  łodzią  podwodną. 
Puzatem •« arto zw róc ić  uwagę na fedjeton 
D ro f .  Bohaana R jch te ra  (wtoTók, dnia 19 
b. m .H  Janiny O rciyn j, (środa, dnia 20 b. 
m .). R ów n ież  w  środę nadany zostanie kw ad­
rans literack i, k tóry w ypełn i fragm ent z po ­
w ieści ip. P aw łow icza  „P io n ie rzy " ,

Ś W IE T N I K O N C E R T  S O L IS T Ó W .
P o  raz ostatni w  tym  roku usłyszą rad jo- 

słuchaeze znakom itego tenora M ieczysław a 
Saleck iego w czasie w ieczorn ego  ikuncertn 
środow ego, dn ia 20 b. m. Satecki, k tóry  od­
znacza się naci'zwyczaj rad jo fon iczn ym  g ło ­
sem w y jeżdża  do N iem iec, gd zie  wysię-pować 
będ zie  w  'przyszłym  sezon ie na całym  sze­
regu p ierw szorzędnych  scen ODerowych Be 
dzie Ło w ięc  pożegnalny koncert rad jow y , 
pośw ięcon y  w y łączn ie  m uzyce polsk ie j Su- 
leck i odśp iew a szereg pieśni polsk ich  i a ry j 
operow ych . Pozą Saieckim  usłyszym y ró w ­
n ież znana -pianistkę p, R óżę  Benizefową.

W Y S T W Y A  R AD  J ÓW V W E  I W O  W IE .
Jak w iadom o podczas X -tych T a rgó w  

Wischmdnicii, k tó re  odbędą się w e Lwowue 
w e  wrześaiiu, o tw arta zostanie w  -am ach tych 
T a rgów  w ystaw a ia d jo w a . W ystaw a  ta z l-  
‘pow iada się w span ia le  dzięk i licznem u udzia­
łowa w  nit-j w szystk ich  w iększych  w y tw órn i
1 f in r  raJ jotechn icznych . W ystaw ę  tę or 
gan izu je „P-oiskie R a d jo " , które p rzygo tow u je  
uinó.-hvo n iespodzianek d la zw iedza jących . 
Przed-ewszystkiem  w ięc  w szyscy zw ied za jący  
będą m ogli izaipazr ać się z pracą rozg łośn i 
lv  ow sk ie j która w  czasie w ystaw y będzie  
d rstępna d ia  publiczności. P ozatem  wśród 
i ksiponalów znajdą się p rzecy zy jn e  m odele 
studsjów i aparatu ry nadaw czej, o raz rad jo- 
sprz ;tu, S en sfy ję  -obudzi p iew rszy  w ykon an y  
w  Po lsce  i skonstruow any prz-cz polsk iego 
in żyn iera  aparat do w yśw ietlan ia  film ó w  
d źw ięk ow ych . Każdy, kto interesu je się ra-

- d jo io n ją , pow in ien  bezw zg lędn ie  zw ied zie  
w ystaw ę la d jo w ą  na tegorocznych  Targach  
W schodn ich .

D O  W IL N A  P O W R Ó C IW S Z Y ...

‘P od  pow yższym  tytułem  usłyszym y szereg 
pogadanek dyr. H u lew icza. N a jb liższa  nosi 
ty tu ł „C o  w id zia łem  na ŚJasku". Zostanie 
nadaną dn. 20 b. m.

D Y M  Z L O K O M O T Y W  Y  PR ZE SZK AD ZA  
S Ł U C H A N IU  RAD JA.

W  A n glj! p rzekonano się dośw iadcza ln ie, 
że ‘p rzyczyną  p rzeszkód  w  odb iorze  m ogą 
być n iety lko  w y ładow an ia  atm osferyczne i 
źród ła  różnych  trzask ów  elek trycznych , ale 
tusze i p rzegrzana para wypuszczana w  p o ­
w ie trze  z lokom otyw y, Za pom ocą ‘p om iarów  
stw ierdzono z całą dok ładności; że p rze ­
grzana para naładowiuje e lek trycznością  an­
tenę, a saaze, kurz i inne n ieczystości os ia ­
d a jące  ma lin ce  an tenow ej p rzyczyn ia ją  się 
w d u że j m ierze do zn iekszta łcen ia  audycyj. 
Zabezp ieczyć  s ię  można od tego ty lk o  p rzez 
oczyszczan ie  anteny p rzyn a jm n ie j raz na rok.

■  I M A  l  F j l J K Y

„Y T L L A  F A L C O M E R P - 
(Hollywood).

Za w ił? wieflee in tryga o w ie lk ie j ilo śc i 
uczestn ików , k tó rzy  ooraz to liczn ie js i od  
początku aż do p o tow y  dramatu, występują 
jid n e  po  drugiem  na jego  w idow n ię, Łas że 
c a ł i  ta p ierw sza  noł-owa w yd a je  się jak b y  
wstępem ty l i  o. Od połow> g-o p ie io  cała 
akc ja  toclzy się w  błyskawiczne®? tempie 
i osiąga n ieoczek iw an ie  szybk ie i n ieskom ­
p likow an e rozw iązan ie .

Nowy oałac fiemala-paszy. Prezydenf re- 
p u c d ik i  tureckiej Kemai-pasza ma za­
mieszkać w  nowym pałacu Podajemy 
tu szkic nowej rezydencji Kemiua-pa- 

szy, budującej się w  Angorze.

P rzy  zwapnieniu naczyń krwionośnych  
inózgu i serca, u żyw a jąc codzienn ie  m ałą 
rlośf natura lnej "wody go rzk ie j Franciszka- 
Józefa osiąga się łatw e w ypróżn ien ie  W y ­
bitn i p ro feso row ie— -kierownicy -klinik chorób  
w ew nętrznych  naw et u -ludzi z porażen iem  
p o łow y  ciała osiągnęli za pom ocą w o d y  
F ranciszka-Józefa  doskonały skutek w  fu n k ­
c jach  traw ien ia . Żądać w  aptekach i diog.

P o  zm ontow aniu  tak ie j m achiny, jaką jest 
osnowa ca łe j fab u ły ' (bardzo o s łie  charak­
terystyczne typy, n iezw yk le  e fek tow ne tlo, 
w p row adzan ie  tak w ie lu  ak tów ), zapo 
wiedizi czegoś na w ie lk ą  skalę —  raptow na 
lik w id ac ja  tego wszystk iego. Ma się w ra że ­
nie, że to m ały ch łop iec  p ow yc iąga ! z kątsa 
p rzeróżne sw o je  zabawki poustawńał je, r o z ­
g ryw a ją c  niem i całe ta ta lje  a potem  m achnął 
patykiem  i rozsypa ł wiszystkie figur-k' zpo- 
w rotem  po tych sam ych kątach.

T ak ie  jest, zabawnie trochę, wrażan ie, w y ­
w ierane na w idzu  p rze z  „V ił lę  Fa łcon ie ri* . 
N iem n iej wszakże, trzeba stw ierdzić , że au 
tor scenarjusza tego film u  w yw iąza ł się ze 
swego zadania wcale o ien a jgo rze j. O v . »m ; 
figu rynkam i rządiził 'zupełnie p raw id łow o  i  
konsekwentnie, co jeslt n iem ałą sztuką F a ­
bułę ro zw iąza ł m oże mieba-rdzo pom ysłow o, 
m oże zbyt łatwo, jak  na takie p rzygotow an ie , 
ale zupełnie log iczn ie, bez Sztuczności i n ie ­
p raw dopodobieństw .

W ykon an ia  aktorsk ie b y ło  -poprawne. 
Hans Stu we wpiawdz-ie jako  a rystokra tycz­
n y  iroeta. w  wdawał się jak  na W łucha o  w iele 
za sztywny, a M arja Jac-obini trochę raziła  
sw oją  m aniarą (n ieruchom e, w ytrzeszczone 
ocz\ Skrzyw ianie ustj od tw órczyn i postaci 
a.ktoi-ki trochę azarżowata, naogół jednak 
w  calem  idtwonzonam zdarzeniu  b y ły  p rze­
konyw ujące pozory prawoly. D oskonały jest 
Angolo Ferrari jak o  ó w  wasoły i rozum ny 
książę Sarra.

O praw a bardzo  efek tow na, renesan»ow-a 
w ,lila, w span ia ły  park  z cy-prjsam i, wszystko 
jednak itrochę podejrzane, w ygląda mocne 
na dekorac je  (-doskonale zresztą zrob ion e). 
W rażeniie to  w irmacnia Jeszcze d ziw n a pła- 
skość zd jęć tego film u.

Nad p rogram  niew yszukana w  swo-im ko­
m izm ie  aile doisyć ro zw ese la jąca  ko-medja o  
charakterze n ieco sportow ym  i paru techni 
co lo row ych  obrazach . U k )

W sprawie Giełdy Zbrzt wo­
lowarcwi.] w Wilnie.

_ YV dniu 13 sierpnia i. b w  lokalu  Zw iązku  
R ew izy jn ego  -Spółdzielni Roln iczych , odbyła  
się kon ferencja  w  apraw ie op racow yw an ego  
-siaitutu -orzysztej G iełdy Zbożow o-Tow ar o w e j 
w  W illnie. . i

K on feren c ja  uznała za kon ieczne spow o­
dow ać w  p ro jek c ie  statutu zm .any:

1) art 4 w tym  sensie, że  c-złonKami 
G iełdy m ogą być  osoby fizyc zn e  i praw ne, 
p row adzące  w ym agane p rzez praw e księgi 
h and low e o raz że do G iełdy m ogą należeć 
spó łdzie ln ie  zrzeszone w  Zwiąiz-saeh R ew i­
zy jnych , p rzew id zianych  ustawą o spó łd z ie l­
n iach.

2 ) art. 39 : Rada G iełdow a w inna składać 
się z 15 cz łon k ów  i 5 zastępców  w ybranych  
z  5 list, p rzedstaw ionych  przez grupy zaw o­
d ow e  członiKów G iełdy.

Następnie na k on feren c ji uchwalono zw ró ­
c ić  się do  Iz b j P rzem ys łow o-H an d low e j w 
W illnie o  p ow o łan ie  do K om is ji opracowu- 
'ącój statut G iełdy 3 p rzedstaw ic ie li rep re . 
zentu jących :

W ileń sk ie  T-w% O rgan izacy j i K ołek  R o l­
n iczych ,

Zw iązek  Spółdzieln i Fotskich O ddział w  
W illnie —  ora-z

Zw iązek  R ew izy jn y  Spółdzieln i R oln iczych  
O kręg W ileńsk i.

Podróż na raty.
-Na orygm atn y pom ysł w padł zarząd  kole i 

belg ijsk ich . P ragn ąc  zachęcić ludność do w y ­
jazdów  na tato, w p row adzono  coś w  rod za ju  
sprzedaży b ile tów  na rat\ Sposób te® p o le ­
ga na tem, ż< na w szystk ich  stacjach k o le ­
jow ych  ‘sprzedaw ane są speeja lne znaczk i, 
ró żn e j wartośm  poeząw szy  cd  n a jd rob n ie j­
szych  kwot. Znaczk i te  w.inny być  n ak le ja ­
ne w' specja lnym  zeszyciku i gd y  uzb lerr się 
d-ostateczna ilość, kasy ko-lejowe wTym ien.iają 
te ksiąź iczki na b ile t ko le jo  wy, odp ow iedn ie j 
w artości. Zam iast w iec  odk ładan ia  p ien iędzy, 
p rzeznaczonych  na w y jazd , do skart, 
piystai : zy  kupować odpow iedn ią  ilość znacz­
k ów . W  ten sposób m ożna będzie  w  c iągu  
u łegu  r o k r  od-kładać sobie na pod róże  wtł - 

ikacyjne
O w szem  m ożna i tak. A ie  m y tu w  Polsce  

znam y lepszy, sku teczm ejszy -i w  szerszym  
zakresie d zia ła jący  system. N ie ty lko  b ile t 
w  Jecie, aJe 1 Sferakwe w szystk ie , oczeku jące 
nas w iększe  w jd a tk i m ożem y zapom ocą n*a- 
Szego systom r ^ K ą t o w e g o *  z łatw ością u- 
®kuteczni3. -Bile-t k o le jo w y  —  to jeszcze  za- 
m ało, by  dobrze z rod zin ą  spędz-ić w akacje  
‘lotnto. Potrzebną nam w ogó le  jest kapitabis- 
fun-dusz na wszysLkie kosztowniejsze „poru  
szen ia  życiowTe “ .

1 - - SKarbonzą,  do k tó re j odkałaoam y 
w.szvstkie ,,v o ln e "  -złotówki jest powszechnie- 
-znana, p rzy  każdąim urzędzie  p ocztow ym  ist­
n ie ją ca  w-i-elka skarbonka całego narodu —  
P. K . O.

Tam , oddając  na -książeczkę oszczędnoś­
c iow ą  z ło tó w k i system atycznie i wąd-wale' 
w  ciągu roku  —  nzbieTam y sobie tem  i ,pata- 
im fundusz, k tó ry  jio zw o li nam  na u życ ie  
w  lecie  w-ie-lu p rzyjem ności.

W łaśn ie  lato Sie kończy  —  w racam y p o ­
k rzep ien i z urlopu.

Zaczn ijm y  zb ierać  w  P. K. O. fundiusz na 
Jato następne. > j Cl.

NA WILEŃSKIM BRUKU
SAM O B Ó JS TW O  P O L IC J A N T A . ’

W  piątek na terenie t. zw  L eśn iczów k i 
na Zv'ier-zyńcv poizbuwii s ię ży c ia  posterun­
k ow y -3-go kom isarjatu  P  P. Bernard  T re j-  
denowiski.

Oespert „d d a ł strzał w  usta, ponosząc 
śm ierć na m iejscu.

-Pr-zyczyną trag iczn ego  k roku  —  nresnaskł 
T-ociiziinne , ,

Z  w  Ok' denata p e zew ie z ;{wlJ k ostn icy  
p r z y  szp ita lu  św Jakóba.

Popierajcie jrzemysi krajowy

Z pog-raniciza donoszą, iż onegdaj przez 
gran iczną  stację Stołpce prze jechały d ele ­
gacje  kom unistów a-ngielskieh, n iem ieckich  
i szkock ich , udające się do M oskwy celem  
w z ię c ia  udziału w  -konlerencji w szechśw ia­

tow ej , Kom intennu".
,Na dw orcu  w  N iego re ło je  w ładze sow iec­

kie spotkały p rzybyłe  delegacje z w ie lką  
pam pą. *

 W&J
Dworzec^koleiowy^wPBrześciu n/B.
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L. kalecłry de legac ie  pochodem  
udały sic na pi M a i szalka P>l«ud- 

III zjazd delegatów Federacji F. Z. 0. 0. skiego. gd z ie  nastąpiło , okładanie
wień< tivi na Grobie Nieznanego  

ducho- 7  i Z, odę

W 10-tą rocznicą zwycięstwa pod Warszawą.

W  piątek, w  dziesiątą roczn ’ -e  ik i  s asyst .e l icznego

Zawody tennisowe Polska-Japonja w Warszawie.

W ) 5 
Imerza

odparcia  nawały bc ls zew  ckiej z pod  w ien*twa :e lebrow ał pontyfikalrm »  q  „ ocjz . ]7-ei w itany hym nem  
\t/_________  _ j i  ..}   i... ^  - ■ - -

: ’  . .  • ' ■ - • • . ■ ' . ;  ••  i .

W arszaw y ,  odby ł się w .s to l ic y  trz< m szę śV .  ' ' - Federacji p rzyby ł na pl Marszalka
ca w a inv  zjazd de lega t -w -eJeracji P c  m szy ks. biskup BaDdurski B }S ut ŝ̂ K g ,o  p  prezes R ad y  M im-
Polsk.ch zw iązków  O b roń ców  O j- p o św ię ć ' 1 sztandar w o je w ó d zk i  he- 8tr£ w  S ławek  w  towarzystw ie  p. mi­

nistra S ławoja  Sk ładkowskiego. P.
Powitanie prezesa Fitiac’u płk. Abbot w Warszaw e prenrjer udał się pod pomi k ku.

Józefa, .ozie w m.en u 3 Fiezy- 
denta Kzplitej wbił piewszy gwozdz

» w  iw j

■ M B I

w drzewce n ow o p c .w ię c o n e go  sztan­
daru w . , —  Jzkie Fe  < racjf w W il-  
r..e Następni woń  gw ozd z .e  p -nar- 
szalkowa rusudska w  imieniu M a r -  

szalka Fiłsuci.k ireo  p. pren, er Sła-

A 5k- r° o 1  3 t,LrZe8tn;: P 'kowa Piłsudska i gen. Lior-cki 
p. gnnerąJowa Gorecka i p. minister 
Prystor, płk. AnDot, p prezes Gra- 
mer i inni.

Nas tępnie p. I premier S ławek  
w ręczy ł sztandar gen. Góreck iem u, 
ten zas zkolei prezesow i wileńskie; 
Feaeracu, inż. Zdro jew sk iem u.

Z k o le i  po  udekorow s, u k rzyża ­
mi zasługi 19 ociemniałych inwali­
dów  wojennych  i wręczeniu  dyplo- 
w ó w  oszczędnośc iow o  u bezp iecze­
n iowych  nastąpiła deti acta, którą 
przy ią ł g :n. G óreck . w  tow. płk. 
A b b o t  i p. prezesa Graniera.

W ieczorem  o godz. 6  min. 2 0  
w sali R a d y  Miejskie;' odbyła  się 
uroczysta akademja, na ktorei p rze ­
mawiali gen. GórecŁ i.  m n. Stawoj- 
Składkowski. ■ płk. A b b o t  i prezes 
Granier.

jw

P  G th a ,  r ep re ze nt an t  Japonj i  i M .  S t o l a r o w ,  r ep re ze n ta nt  Polslci .

O n e g ó a j  p r z y j e c h a ł  z  P a r y ż a  do  W a r a z - w y  p r e z e s  
F i d a e  a ( M i ^ d z y a l j a n c t . e j  F ed er ac j i  o.  Ko mbat an-  
t ówjg pJk .  A b b o t ,  p r z y b y w a j ą c y  do Po l ak i  na u r o ­

c z ys t ośc i  z j a z d o w e  F e d e r ac j i .
f-JaoiK,, iulsiU.1 yloaf ft ■*

czyzny . U ro c zys to śc i  zw  ązane z 
tym  z jazdem przybrały rozm j r y  im ­
ponujące i św iadczy ły  o w ie lk ie j si­
le moralnej, jaką stanowią z jed n o ­
czone zw iązk i b. w o jskow ych , solf- 
darn.e zm .erza ]ące ku jednem u wie 
kiemu c e low i— potężnei. mocarstwo- 

O  godz. 9-ej min. 29 rano w  ka­
ted rze  sw Jana ks. b.skup Bandur- 
ski w  asyście l icznego  ducho-

deracji w  \Ftlr.ie. Rodz icam i chrzest­
nymi byli p. m arsza łkowa Piłsudska 
i gen. G ó r e c k . oraz p genera łow a 
G ó reck a  i p. minister Prystot.

N a  zakończen ie  nabożeństwa ks. 
biskup Bandurski w yg łos i ł  podniosłe 
kazanie , w którem nawiązał do hi­
storycznego  zw yc ięs tw a  z przed 
dziesięciu laty i sławił bohaterskie 
wysiłki polski* go  żołnierza

Obniłenie p*acy zarobkowej.
B E R L IN , lb-8 . (Pat ). Na odbyte j

w piątek konferencji w łaścicie le k o ­
palń zagłęb ia  Ruhry uchwalili w y ­
m ów ić  z końcem  września b. r. o- 
becna tarytę zarobkową. W łaśc ic ie ­
lom kopalń chodzi o redukcję płacy 
za robkow e j robotn ików  o ł 0 “/«.
'  P rzedsięb iorcy  utrzymują, iż za­
mierzają obniżyć w  najbliższym cza­
sie ceny w ęg la  przeciętn ie o je Iną 
markę na tonnę ^  edlug tych obli­
czeń. 10*/0 znizki płac za robkow ych  
odpow iadać  na oszczędności na jed ­
nej tonnie 67 łeniguw.
% Postanow ien ie przedsięb iorców  
w yw o ła ło  w ie lk ie  wzburzen ie  w iró d  
robotn ików  D otychczas  nie porozu­
m iewano się eszcze  w  tej sp raw ie 
ze zw iązkam i zaw odow em u  N a leży  
jednak  się spodziewać z ich strony 
bardzo silnej opozyc ji.

SPORT
TENIS,  

capim ja —  Polska 5 : 0.
W  trzecimi dniu m eczu ten isow ego Polska 

—  Japanja odbyty się dw ie  g ry  pojedynczo.
Abe p okon a ł Maksa St-olarowa po ostrej 

walce, w  k tóre j zw yc ięży ła  lepsza kondycja 
fizyczna, 3:6, 6:3, 9:7, 3:6, 6:3. S to larow  
.stawiał bardzo zacię ły  opór, a w  grze  z g łę ­
bi placai w yraźn ie  górow a ł nad p rzec iw n i­
k iem .

O hta —  Tłoczyńtski 6:0, 6:0, 6:3. T łoczyń - 
ski n ie  p o tra fił przociws.tawić się św ietnej 
grze Ohty, i mie był giroźny dtla n iego ani 
przez chw ilę . D op iero  w  ostatnim  secie za­
w iąza ła  się wałka.

Mocz Jaipomja —  P o lsk a  zakończył się 
zw ycięstw em  Japoinji 5:0.

Z W Y C IĘ S T W O  JĘDRZEJOWSKIEJ.

B E R L IN . 16,VIII. (Pa ł.) W  turnieju te­
n isow ym  Jędrzejow ska pokonała w  p ierw sz j  
rundizie Sperling (N iem cy) 6 2, 6 : 1, m ając
cały czas o lb rzym ią  przew agę nad p rze c iw ­
niczką.

L E K K A  ATLET YK A .
Nur mli —  Pełkiewicz

W  czasie pobytu akadem ików  polsk ich  na 
m iędzyn arodow ych  zaw odach  lekk oatle tycz­
nych  w  D arm sztadeie k ierow n ic tw o  ekspe­
dyc ji poilskiej o trzym ało  od klubu Kam rater- 
na (F in lan d ja ) depeszę zaprasza jącą IV tk  ić- 
w io za  na zaw ody m iędzyn arodow e dnia 27

lub 28 b  m. Na m ityngu tym  P e łk iew ic z  
m ia łby się zm ierzyć  po ra z  drugi z Nurm im .

KOLARSKI MECZ P O LS K A  —  Ł O T W A .

.Szosowy .koliwski m ecz Polska —  Łotw a, 
rozegram y m iędzy  ze.społanr rob otn iczym 1 
w Rydze, z^konpzył się rem isow o 1+ : I b 
Yv biegu 100 M m . p ierw sze im iejsce za ją* De- 
n i ii is (Ł ) w  dobrym  czasie 3:09:24,6 sek. 
P ierw szym  z P o la k ów  był W rób lew sk i, tr ze ­
ci w kła isyfikacji ogó lnej, z czasem  3:19:01 
sekund.

Za,znaczyć należy, że w  meczu m e wz.ięii 
udziału polscy kola rze  robotn icy ' ze  'L w o w a  
i K iaknw a, k tórzy  n ie zdo ła li uzyskać na 
czas paszportów  zagranicznych .

W IO Ś LA R S T W O .
Polacy na mistrzostwach wioślarskich 

Europy.

Przedb ieg i e lim inacy jne regat w io ś la r­
skich F IS  o m istrzostwo E uropy dały nastę­
pu jące  w yn ik i: D w ó jk i —  p ierw szy  przed- 
b ieg w yg ryw a  osada Polsk i przed Francją  
i Sza jcarją, drugi —  W ęg ry . P rzed L ieg1 
czw órek  ze sto ln ik iem  w yg ra ły  osady F ra n ­
cji, W łoch , Stanów  Z jednoczonych  A- P. 
i Datnji.

W  dw ó jkach  ze stern ikiem  p ierw szą ser- 
ję  w ygrała  .Szwajcarja pr.zed Polską i Illsz- 
panją, a drugą —  W łoch y  przed  Francją  
i Belgją. E lim in ac je  jedynek  w ygra ły  łodzie  
H iszpan ji, W łoch , S izwajcarji i Francji.

Dalsze wyniki regat wioślarskich F lS ‘a.
W  przed,biegach dwóje.k podw ójnych  

p ierw szą serję  wyg/rifła H o land ja  przed  Bcl-

gją i Polską, a drugą serję —  W ło ch y  prze-cŁ 
S zw ajcarją  i F rancją . ,

W  czw órkach  bez stern ika p i zedbi ?? 
p ierw szy  w yg ra ły  W ło ch y  p rzed  H oland ją^  
a drugi Baligja przed Szw ajcarją .

M IĘ DZYR IEG I ÓSEMEK.

LEODJU.M. 16.VIII. (Pait.) M iędzybieg: dla. 
drugich osad w  poszczególnych  k a tegorja rL , 
dały w yn ik i następu jące: przedibieg ósemek, 
w ygrały Stany Z jednoczone A. P. p rzed  Da 
nją W  drugie j serji W ło ch y  pokonały w re­
kordow ym  czasie 5 m. 21,-t sek. Po lsk ę.. 
W  trzecie j serji tr ium fow ała  Fraincja przeo. 
Bel.gją, w reszcie  w  czw arte j -- .fug osław  ja. 
pnz“ d Czechosłow acją. A międzybiegn.' zą-; 
k w a lifik ow a ła  się do p ó łfin a łu  Danja, Bijąc: 
Belg ję  a w drugim  —  l ’ olakę po zw ycięstw ie- 
nati C zechosłow acją -— czas a m. 32 sek-

W Y A IK I  P IER W SZE G O  D M A  
M i STRZOSTW  P Ł Y W  ACKICH.

W  piątek rozpoczę ły  się IX  p ływ ackie- 
m istrzostwa Polsk i. W yn ik i osiągn ięto  b a r­
d zo  dobre, izwfeisizcza jeżcdi zw ażyć na n ie ­
sp rzy ja jące  warunki atm osferyczne. P om im o  
bruku Bocheńskiego (nie p rzy jech a ' i.a  czas. 
z B e lg ji) padłs 3 rekordy- polUkie. N a jw yższą  
klasę zadismonsitrowa/li p ływ acy  śląscy, sku­
p ia ją cy  ogólną uw agę liczn ie" .zebranej pu­
b liczności.

W yn ik i. Konkurencje pan ów  o m is trzo ­
stwo Polsk i. F’ iinał 100 m tr.: 1) Kot (Crrr-o- 
v ia ) 1:10 sek. 2) Szra jbm an (ZASSj 1:-1,8 
sek. 3) Bouppent (Oracos'ia) 1:12 sek. 1) M a­
tysiak (AZS) 1:12 sek. 5) K arliczek  (E KSy 
1:12.2 -sek. 6) L isew sk i (U n ja ) 1:14 sek_ 
7) H a ilo r (S K L A ) 1:15,2 suk.

iSkoki z tram p otin y : 1) M aerz (G iszow iec j
105.08 pkt. 2) S ieńkowski (Cracowia) 87,16i 
plkit. 3) Skwarcizyński (C racocia ) 84.76 pkt. 
4) Breguła (S iem ianow ice) 80 pkt. 5) R itsehe- 
w a ld  (S K LA ) 79,24 pkt.

Sztafeta 4X200 m ir. o jyuhar b piemjera-. 
pr.of. iBartla: 1) O ra to r ia  (Rouppert, L iiv  hi, 
K rakow iak , K ot) 11:43 sek. 2) AZS I 11:58,4 
sdk. 3) iPogoń L w ó w  12.13,8 sek. 4) EKS- 
12:54,4 sek. 5) AZS II.

,\V próbie p ob ic ia  rekordu  Kaputek uzy 
skał n a  400 m tr. stylem  k lasycznym  czas 
6:44,6 sok., lepszy o 3,4 sek. od  d otych cza ­
sowego wyniku.

P an ie  o m istrzostw o P olsk i" 400 m ti. sty­
lem  d ow o ln ym  —  1) Jarkuiliszówna (S K L A ) 
7:25,8 sdk., sek ord Po lsk i w  stylu dowolnym - 
i k lasycznym , 2) Sehmiditówna (G iszow iec) 
o 3 mlir., 3) Fitzówina (G iszow iec), 4, T itzo w - 
na I I  (G isz.), 5) M eh.lcrów-na (H ak oah - 
B ie fsko).

Skoki .z w io ży : 1) K lausówna (S iem iano­
w ice”) 31 pkt. 2) Schnaitzkowna (BBSV )
24.8 pkt. 3) L in dn erow n a  (G iszow iec) 12,& 
pkt. N a jw iększa n iespodzianka m istrzostw .

tSztafdta 3X100 m etr. stylem  zm iBnnym:: 
1) GiszowiBc (K a jzerów n a , iFilzówma, Stdim id- 
tówina) 5:10,5 sek. 2) Hakoah (B ielsko) 5:19,8" 
sek. 3) Po lon ia , 4°/o I-SV (Poznań ), 5) M akn- 
bi (W arszaw a ). Gza® G iszowca jest p ie rw ­
szym o fic ja ln ym  rekordem  polskim.

W e  -wszystkich konkurencjach  toczyła  się- 
,zażarta i w yrów n an a  w alka . O rgan izacja, 
sprawna i szybka.

W

Humor zagraniczny.
—  Jak strasznie rażąco b y ła  w czo ra j u -  

brana pani L ila .
—  Rażąco"? P rzec ież  m iała n a jsk rom n ie j­

szą suknię ze wszystkich.
—  W łaśn ie  to było rażące.

Piwo Żywieckie
Arcyksiążęcego Browaru w Żywcu.

} lm \\, l i  w ,  i l f
Odznaczone najw yższem l nagrodami w kraju I zagranicą.

Reprezentacje: W i lno ,  Zarzeczna 19, lei. 18*62.

K i liejskie
£AlA ttlEISKA 

|9atrobraiBsż& 5.

Od duia 15 do 19 surpn ia  
1930 roku włącznie będą  

■wyświetlane filmy: M3ł£ ł: ! łzy Szopena
 ̂ . i_ _ n    _1 .  o  . .     n  ff    n  a    11 .  I .. tt/AiJm iśnk-a   i

D ram at  wiel­
kich tic»uć, 

wieik . człow.

Pierwszy Djw .ękowy  
KINO-TEATB

„HELIOS"
Wilno, W l l  Jaka 38.

Aktów 12, W rm ach głównyi n: Fryceryk  Szopen —  Pierrp Blanchar, Marja Wouziuska — Ud y Bell, Ge- 
orge Sand--Germ aine Laugier, Delfina Potocta— Zofja Zajączkowska, untoni Wodziński— Stefan Czacki.

Nad  program: 1 Zima w Alpąc.l — w 1-m akcłe.
Kasa czynna od g. 5 m. 30.— Początek seansów oo g. 6-ej, — Następny program ..M otocyklem  ‘ponad obłoki .

W ie lk i przebój dfW iękow y!Prem jera! Od godz. 4.30 do 7 ceny zniżone: Balkon 60 gr. Parter J zł. 
Ulubieniec publiczności, mistrz — — 

ekranu John Gilbert w na j­
nowszej swej kreacji  ; j

'  ̂  ̂ w, L-u.awu a ■*> *' ■* r  •    J   *

Nc ie w  pustyniach
i rr ffiol.-TOMIAl.n + A Ofł Ao ło fn i UOOTIfl Ol mi H 1 10Fascynujący  dramat erotyczny Mistrzowska gr?* Początek o godz. 4.30, ostatni seans o godz. 10.15.

D Ź W IĘ K O W E  KINO

ii. A  Mickiewicza 22.

K R E W N A  P I A S K U
rez. twórcy ,B en -H u ra“ —  Freda Niblo w/g powieści najwięksi,, i  pisarzy hlszpausk. W incenta Blasco lbaneza.

Nad  program: Dodatek muzyczno-Splewny.
Do godz. 7-ej ceny miejsc: Balkon 80 gr. Parter 1 zł. —  P oczą tek  seansów „  godz. 5-ej, ostatni o godz. 10.30

Dziś! Ruaoif VaientlnoI F irm a Para-  
tncunt oą i umnym nauładem irmlu i pie­
niędzy oazwiękowiła najlepszy jego film

Kino Kolejowe

O GNISK O
•boć  dworca kulej ow.)

Dziś i dni następnych! Na,większe arcydzieło wsoółczesnel Film nieśmiertelnej sławy] Najbardziej wzrusza ­
jący  pomnik b(h«te ‘.-stwa ■ ■ j r  I t \  f  J ą  .J, / ( I  ) •  \  W span ia ły  dramat
i odwagi wszystkich pl- ^  S A  Bisr /  ¥  I  l i r  I I  8  \ A /  i n f t C  I  miłości i boha'erstwa.  

lotów świata! ' I  l ' j M L M  \  v \  Aktów  M.

W rolach g łów rycb :  Clara Bow, Charles Rcgers i Richards Arlen.
Początek seans, o g. e, w niedziele i święta o g. 4. Antusl Nast. pr.: „H uragan" w wykou. artystów warszawskich

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  ,

-APARATÓW
najsłynniejszych firm

1 l

1DÓ

w składzie optycznycn, fotograf.czaych i geodezyjnych artykułów

O P T Y K  R U B i r t “
Wilno, Dominikańska 17, telefon 10-58.

Najstarsza firma w kraju (cg*, od r. 1S40Ł

Ołf.O/iO, l|
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S T Y L O W E  

I nowoczesneMEBLE
EK“  0 L K IN

"V "WILl KIM 
WY BORZE 
PC LECAJĄ

W ilno, ul. Niemiecka 3, tel. 362.
N a d e s z ł o  d u ż o  n o w o ś n !  163 *V

Fotograf iczne W8£
roboty wykonywa  

pracownia fotograficzna

W. Żylińskiego
Wilno, ul, W  Pohulanka  
14— 73, vis a v;s D. K. P 
od e  9— 7 w., jako  też 
reDcracje anar, fotograf.
• 'u ia r z .o ik u . i  a j j i V , i 4s

I HwlBniUTlfl^r imrlwrBW r̂ilMl WMiMlI rillWMiMiTIMIiilTrin TT wTTiriif I

P h f i C O K N i A  K R I W I Ł C K A !W. NAGRODZKIEGO
została przeniesiona z ul. W ileńskie] 23

na iii. Zamkową 16—1̂.
Przyjmuje obstalunki z wlasny« h 1 powierzo­
nych materia łów. Mundurki do wszystkich 

gimnazjów według nowych przepisów.

C n ń i n i l ź  t r y t f  » \  po tr .ebny  zaraz z k a - ]
; ł l l l * »  \  p ita łem  od 5.000 z ł. do !
‘ rzemysłowo-Hunrlowego interesu, zysk pewny.!  

] ryzyka żadnego. Dowiedzieć się: Wilno, Wileńska i 
Nr. 5, zakład malarski W. Woźnickiego. uc i

N A J L E P S Z Y

W ĘGIEL

MJ. DEULt.

górnośląski 
koncernu 

„PROGRES"
eraz koks wagonowo 1 od jednej tonny 
w szczelnie zamkniętych i zap lom bowa­

nych wozach —  d o s t a r c z a

Przedsięb iorstwo H an d lo w o  -  Przemysłowi,
egzystuje  

ocf r. 1&90

Biuro: Wilno, Jagiellońska 3— 6, teł. 8 11 

Składy węglowe Słowackiego 27, tel. 14-46

KURIER WILEŃSKI -jj
Spółka i  ogr, odpow. - ••

D R U K A R N I A  || 

INTROLI6ATORETIA !l

„ Z N I C Z “  1

ii d
V 
!1

Wilno, śtr. Janska Dr. 1
T e le fo n  3-40.

|i D z i e ł a  k s i ą ż ko w e ,  
buk i ,  ks i ążk i  dla  

u r z ę d ó w  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p r o s pe k t y ,  
z ap ro sz en i a ,  a f i sze  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju r o b o t y  drukarskie  

WYKONYW A
P U N K T U A L N I E  

—  T A N I O  —  

S O L I D N I E

Poszukuję

z wsznikiemi wygodami  

w śródmieściu. Oferty do 

Administracji „Kurjera  

Wileńskiego* 94

l p t i
l.n W  )B82t 8B0 Er- i  Dl 5-

Wszystkich, Którzy po ­
siadają jakiekolwiek in­
formacje i< obecn. m ejscu 
pobytu Franciszka Ku- 
całło, s. Paw ia  i Kmilji, 
urodź, w  1890 r. w  Nato- 
lisku Fabrycznem ziemi 
Radomskiej, ożenionego 
z Marją z Moszczyńskich 
ostatnio ziunieszK. v  Mo­
skwie przy zauŁ Protopo 
pow&kim Nr. 16 w domu 
Czaoi na — uprasza się o 
podanie takowych do Kon- 
systorza Ewang -ks form .  
wr Wilnie pray ul. Zawal-  
nej Nr 11, i4i

H U R T O W A  S P R Z E D A ŻC E M E N T U
Syndykatu cem entow ien  polskich 
P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

M.DEULL, Wilno
Biuro, Jagii llońska 3, tel. 811. 
Składy: S łow ack iego  27, tel. 14-4b

M « t  c ł a n f i P  w centru*' miasta, przyjmę 4-5 
M C I  J l i O I I I Ł j ł J  dziewczynek za niewysoką opła­
tę % młodszych kias gimnazjalnych. Zapewniona  
t iosk liwa serdeczna opieka 1 ponuc w nauce, udży-  
wianie O D f i t e  i zdrowe pokoje ciepłe i sucho. Dom 
parterowy z ogródkiem. Zgłoszenia przyjmuje od 

czwartku dnia 21 sierpnia między godz. 9— 4.
Łukiszki Ciasna 22— 1, Lipińska. 133

k i l k a
u»»enicPruyjm Ę

na m ieszkan ie  z u trz y ­
m aniem  L e k c je  m u zyk i 
1 fran cu sk iego  na m ie j­
scu. O p ieka zapew n ion a . 
U n iw ersy teck a  4 m. 6. 
P ro f. K on serw atorju m  J 
Ś w .ętorzecka . 153

'i!lyiuiii 
ao sprzedania

L u st r z a ny  roz.  9 X 1 2  fir. 
,,M e n t o r "  o b j e k t y w  MZ e j -  
8a“  4:5, ognis .  15 c. ( c z t e ­

rysta z ł o t y ch ) .  
W i l n o ,  S ł o w a c k i e g o  1--73.

147

SAMOCHÓD
w y k ł a d a n y  skórą w  ba r ­
dz o  d o b r y m  stanie na n o ­
w y c h  o p o na c h .  S p r z e d a m  
tani o UJ. Of i a rna  4— 5, 
tel .  1 5 - 0 8 .  165

Pożyczki
niskoprocentowe za­
łatwia szyiiko i do­

godnie.
Dom H-K „ZACHĘTA*  
Mickiewicza 1, tel. 9-1 5

155

KAWIARNIA

ul. Królewska 9.
Wydaje Ś D < a t ł a n l a ,  obiady  
i kolacje —  zdrowe, tanio 
I obficie Zimne i gorące  
zakąski. Piwo Gnoinety. 
Dla stołujących się mie­

sięcznie zniżka.

Z powodu wyjazdu

SPRZEDAM Ś W IN IĘ
rasy angielskiej z prosię 
tami —  ul. Gajowi, 11 —  1 
(Nowe Zabudowanie), iły

Rutynowana
nauczycielka
udzieia lekryj muzyki 1 

języka francuskiego.  
Wileńska 30 m. 1 0 . 

Tamże do sp-zedaula me­
ble miękkie.

z dobrej rodziny, znanej 
8<knły w Polsce Ifizyi 
B Froma, z d o b r e m i  
świadectwami —  poszu­
kuje po sa d y .  Ła-tkawe 
Z - ł  szenia- Ant ni Dob- 
ryłko. w ie ! Lholniki. g m .  

Soliatińoe, pow. Szezu-  
cz. n k/L'dy.

7 n u h  ksiii ż "b y u U i  wyd. przez 
P. ^. U. Św ięciany na  
imię Nikodema Malinow­
skiego —  unieważnia sie
________________ 151—2

7rt l lh ksiąis. wojsk. 
Ł f J U U ,  wyd przez 

P. K. U. Wilno na imię 
Michała Subocz —  unie­
ważnia się. 149

Di. Halina Murawska
choroby kobiece i położ­
nictwo, powróciła i przy - 
muje eodz. od g, 6 —7 w. 
ul. W.- Pohulanka 28 m. 1
__________________ Ub

A i u a s z e r k a

M\
przyjmuje od 9 rant 
du 7 » .  ul. Mickie- 
wiesa 30 m. 4. W. Zdr 

JŃ2 3093 Jgf 8

P o p i e r a j c i e

Llg^ lierską f RzflexB.ą

oacznoSC Ajenci L o so w i!! Jak W . P  wiudc.ru, 
M ałopolski Zakład K redytow y—Lwów, ul Ko­
pernika i i ,  Oddział w Wilnie przy ul. W. Pohu­
lanka 1, wyp łaca  prowizję punktualnie i dokład  
nie z udowodnlonemt 1 orygiualoemi wykazami,  
przeto o ile W .  Y , ze-hca być spokujui o swe cięż- 
:ao zapiaeowanc pi»niądze, zechcą oię zwrócić do 
Oddz. Małop. Zakł. Kred. przy ul. W .  Pohulanka 1 
pod zastępstwo. 144

M ałopolski Zakład K redytow y  
Oddział w W iln ie , ui. W  Pohulanka 1, tel. 3-67.

Ogłoszenie przetargu.
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l ­

nie o g ł a s z a  n i n i e j sz em pr z e t ar g  p ub l i c z n y  na d z i e r ż a ­
w ę  res taurac j i  Pińsk,  b u f e t ó w  na st. P o d b r o d z i e ,  W o ł -  
k o w y s  k III ki. , B i e l sk  Pod l . ,  Ł a p y ,  Sł on im,  GYaj  e wo ^  
W ł o d a w a ,  P l a t e r ó w ,  L a n d w a r ó w ,  B łudeń.  W a l i ł y ,  S i e ­
m i a t y cz e ,  P o ł o c z a n y ,  M o r d y ,  M o ńk i ,  Juchnowicze* .  
O l e c h n o w i c z e ,  Z a h a c i e ,  Usza,  K r z y w i c z e ,  L a c h o w i -  
cze,  N o w o d r u c k ,  H o r o d y s z c z e ,  K i e n a ,  O p s a ,  f ryz jerns 
Su wa łk i  i Ł u n i n i e c  z  t e rm i ne m o b j ę c i a  15 w r z e ś n i a  
1930 r, i bufe tu st. A u g u s t ó w  z t e r m i ne m  o b j ę c i a  
19 w r ze ś n i a  1930 r.f bufetu st. P a r a c b o ń s k  z  t e r m i ­
ne m o b j ę c i a  15 pa źdz i e r n i ka .

lo O s o b y  u b i e g a j ą c e  się o te d z i e r ż a w y ,  ma j ą  
•wnieść o f e r t y  do  P r e z y d j u m  D y r e k c j i  K o l .  Pa ńs tw ,  
w  W i l n i e ,  n a j pó ź n i e j  do  dnia 1 wr ze ś n i a  r. b. do  
g o d z .  12-ej  w  po łudn i e .

2- O f e r t y  z  o z n a c z e n i e m  c y f r o w e m  i s l o w n e m  
o f e r o w a n e g o  r o c z n e g o  c zynszu d z i e r ż a w n e g o  w  z ł o ­
t yc h n a l eż y  s k ła da ć  p o d  a dr e s e m  „ P r e z y d j u m  D y ­
r ekc j i  Ko l .  P ań s t w ,  w  W i l n i e ,  ul. S ł o w a c k i e g o  2 w  
k o p e r c i e  z  na p i s em  „ o f  erta na dz i er żawę. . .

3. O f e r e n c i  mają  w y r a ź n i e  s t w i e r dz i ć  w  ofertach,, .  
ż e  warunki  d z i e r ż a w y  z nane  im 9ą do k ł a dn i e .

4. R ó w n o c z e ś n i e  z w n i e s i e n i e m  o f e r ty  n a l e ż y  z ł o ­
ż y ć  w  K a s i e  G ł ó w n e j  D y r e k c j i  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i :

p o  700 zł .  dla res taurac j i  P i ńsk  i b u f e t ó w  P o d b r o ­
dz i e  i W o ł k o w y s k  111 kl.

„  bufetu A u g u s t ó w ,
» „ Bielsk.  Pod l . ,  G r a j e w o ,
,, „  Ł a p y ,  W ł o d a w a ,
„  ,, S ł on i m,  P l a t e r ó w ,  L a n d w a r Ó w * .
,, „  O p s a ,  Błudeń.  P a r ac hońs k,
,, », S i e mi a t yc z e ,  P o ł o c z a n y ,  M o r ­

dy,  M o ń k i ,  J u c hn o wi c ze ,  O l e c h - '  
n o w i c z e ,  Z a h a c i e ,  L a c h o w i c z e  
i f r yz j erni  Ł u n i n i ec ,

,, „  W a l i ł y ,  Usz a,
„  „  N o w o d r u c k ,  H o r o d y s z c z e ,  K i e ­

na, K r z y w i c z e , f r y z j e r n i  Su wa łk i .
Jeże l i  o f erent ,  k t ó r e g o  o f er t ę  p r z y j ę t o ,  z  j ak i ch -  

b ą d ź  p o w o d ó w  nie z a w r z e  u m o w y  d z i e r ż a w n e j  na 
z n an yc h  mu w a r u n ka c h  d z i e r ż a w y ,  lub t eż  ni e  o b e j ­
mi e  d z i e r ż a w y  w  t e r mi ni e  u m ó w i o n y m ,  to z a t r z y m a n e  
na p o c z e t  kaucj i  w a d j u m  p r z y p a d a  na r z e cz  Skarbu* 
P a ń s tw a .  K w i t  na w p ł a c o n e  w a d j u m  w i n i en  b y ć  d o ­
ł ą c z o n y  do  o f er ty .

5. W a ż n o ś ć  i skut ec zność  p r a wn a  z a w r z e ć  się 
ma j ące j  u m o w y  d z i e r ż a w n e j  j es t  z aw i s ł a  o d  uzyskania,  
p r z e z  d z i e r ż a w c ę  w ł a ś c i w e j  k o nce s j i  ( pa t en t u j  w  my ał  
o b o w i ą z u j ą c y c h  ustaw,

6. O f e r e n c i  są z w i ąz an i  s w e m i  o f e r ta mi  p r z e z  
p r z e c i ą g  8 t y g o d n i  —  l i c z ąc  o d  dnia  o t w a r c i a  ofer t .

7. D y r e k c j a  z as t r zega  s ob i e  p r a w o  o d da n ia  w y ż e j  
w y m i e n i o n y c h  d z i e r ż a w  w e d ł u g  s w e g o  uznania  j e d n e ­
mu z p o ś r ó d  o f e r e n t ó w ,  lub innej  o s o b i e  z  w o l n e j  
ręki ,  nie b a c z ą c  na w y n i k  p o s t ę p o w a n i a  l i c y t a c y j n e g o -

8. D y r e k c j a  P  K .  w  W i l n i e  nie b i e r ze  o d p o w i e ­
dz i a lnośc i  za n i e z a w i n i o n e  n i e d o t r z y m a n i e  o z n a c z o ­
n e g o  w  o g ł o s z e n i u  prze t argu t erminu o d da n i a  p r z e d ­
mi otu  d z i e r ż a w y .

9. O f e re nt ,  k t ó r eg o  o f er t ę  p r z y j ę t o ,  p o n o s i  k o s z t a  
o g ł o s z e n i a  przetargu.

10. l n f o rma c y j  b l i ż sz y ch  u dz i e l a  W y d z .  O s o b o w y  
c o dz i en n i e ,  o p r ó c z  dni  ś w i ą t e c z n y c h  w  godz inach-  
urzędowych.

O t w a r c i e  o f er t  nastąpi  1 wr ze ś ni a  1930 r.

500
300
225
150
100
75

50
25

Dyrekcja Okręgowa K. P. w Wunie.
Wiiiio, dnia 5 sieipia 1930 r. 156

U D A K C J ł  I  f t C M I H i S T R A C J « i  . a g v t l i « M k a  S .  t e t e f o a  9 9 .  C z y o a c  o j  9 — 3  p p i « ’ , n a c z e l n y  r e d a k t o r  p r r y j m n j e  * 4  g o d z .  2  —  3  p p o l  R e d a k t o r  d z i a h  g o s p o d a r c z e g o  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  6 — 7  w . e c z .  w e  w t o r k i  I p i ą t k i .  R ę k o p i s ó w  R b d a k c i a  t r k  z w r a c a ,  D y  l e k t o r  w y d o w *
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